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Expose dodatkowe p. Grabskiego. 
Odpowiedział on na zarzuty podniesione w trakcie dyskusji 

sejmowej. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Kiedy sejm przystąpił do prelimina­

rza prezydjum Rady Ministrów, zabrał 
głos prezydent min. p. Grabski: 

SZYBKOŚĆ TEMPA. 
Pewne zdumienie wywołał fakt, że 

rząd w swojej akcji sanacyjnej poszedł 
zbył szybko, że wywarł zbyt wielki 
nacisk podatkowy i to jakoby było przy 
czyną obecnych trudności gospodarczych 
Mój pierwszy plan sanacyjny pochodzi 
z r. 1923, wtedy zakroiłem go na trzy la 
ta, a kiedy wystąpiłem o pełnomocnict­
wa w początkach r. b. miałem na myśli 
rok cały. Sejm jednak poprzedni mój 
plan włożył pod sukno, a pełnomocnict­
wa, o które prosiłem na rok, skrócił do 
pół roku. Wdzięczny jestem Sejmowi za 
to, że zmusił mnie do szybkiego tempa 
(Brawa). Uważam to za zasługą Sejmu, 
ale nie można mi robić ze strony Sejmu 
wyrzutów, że ja sam to tempo zrobiłem 
Szybkie tempo było konieczne, chątnie 
sią dzielą W tej mierze zasługą z Sej­
mem. 

Czy to tempo istotnie zmusiło płatni­
ków do tak nadmiernych świadczeń, że 
one przekroczyły wolę Sejmu w tej mie­
rze? Mam pewne wyrzuty sumienia, że 
nie dociągnąłem świadczeń do tego, co 
było wolą Sejmu. Sejm w rz. uchwalił 
miljard podatku majątkowego. Wypada 
na ten rok 333 mil., na pół roku 166 mil., 
a ja nie będę w stanie do 1 lipca wydo­
być więcej jak 115 mil. i mam wyrzuty 
sumienia, że za słabo poszedłem w tym 
kierunku i nie spełniłem woli Sejmu. 
(Głosy: słuchajcie Wesołość). Z tych 
166 mil. 83 mil. spada na rolnictwo, lecz 
z rolnictwa nie będę w stanie wydobyć 
więcej, jak 55 mil., brak mi więc jeszcze 
30 mil. (Głosy na lewicy: Obszarnicy nie 
chcieli zapłacić). Trudno jest zaprzeczyć 
tej prawdzie, ona jest chyba zbyt jasna 
Ten wielki ciężar i to szybkie tempo nie 
zostały wymyślone przez rząd lub przeze 
mnie, są to konieczności, które Sejm zro 
zumiał i dobrze się stało, że zrozumiał, 
a jeżeli te konieczności pociągają cięż­
kie skutki ta sobą, to nie jest to wina 
rządu. 

SYSTEM FISKALNY. * ' 
Spotkał mnie zarzut, że w moim pro 

gramie gospodarczym za dużo miejsca 
poświęciłem stronie fiskalnej. Istotnie 
w poprzednich moich przemówieniach 
zawsze się trzymałem tematu fiskalnego 
ale w ostatniera poruszyłem całokształt 
zagadnień gospodarczych, jeżeli zaś głów 
ną w nim uwagę zwróciłem na stronę fi­
nansową i ekonomiczną, to dlatego, że 
jeżeli się mówi o programie gospodar­
czym rządu, to pytam, co rząd może zro­
bić w tym zakresie Byłoby błędem ogra 
niczać się do zadań podatkowych, ale 
przecież elementami polityki gospodar­
czej, które rząd wciąż stosuje, są żarów 
no podatki, jak rozporządzenia w zakre­
sie wywozu i przywozu, jak cła i kredyty 
Nie mogę powiedzieć, żeby w tych 
wszystkich kierunkach rząd pracował z 
jednakową intensywnością. 

Ale przecież i lak niektórzy mówią, 
że w tych dziedzinach powinno się iść 
stopniowo. Otóż-w zakresie opłat niema 
tygodnia żeby nie poddawano rewizji 
•tawęk. i kontyngentów.. 

KREDYT. 
W zakresie kredytu również nieustan 

nie rząd działa i na każdy miesiąc ma o-
kreślony program. Zapóźnieni jesteśmy 
tylko w dziele polityki celnej, lecz z tego 
nie wynika, żebyśmy nie chcieli się tern 
zajmować, lecz że czas na to przyszedł 
dopiero teraz, 

O polityce kredytowej mówiłem mniej 
niż zamierzałem, ale teraz to uzupełnię. 
W tej polityce najważniejszą rzeczą jest 
ocenić funkcje dla życia gospodarczego. 
Gdybyśmy sobie powiedzieli, że cała 
rzecz polega tylko na tern, żeby dawać 
kredyt, źle byśmy postąpili. "Udzielanie 
kredytu na to tylko, żeby dalej produko 
wał, nie zgadzałoby się z sanacją. Prze­
cież dalsze produkowanie bez zmiany 
cen na produkty jest dalszem brnięciem 
w stan krytyczny. (Słusznie). Jeżeli chce 
my komu dać kredyt, musimy się zastano 
wić jakie on daje zabezpieczenie. Prze-
wiżnie ofiarowuje nam towar magazyno 
wany, a ile jest tego towaru? Jeżeli się 
pokazuje, że tego towaru jest bardzo wie 
U to cóż my dobrego zrobimy, jeżeli po 
zwolimy na zamagazynowanie i niesprze 
dawanie jeszcze dalszej ilości towaru? 

jest już wielką wadą administracji, cóż 
więc mówić o lekceważeniu Sejmu. Zda 
je mi się też, że fakty którymi operowa 
no, były zbyt drobne by ten wniosek wy 
snuć. W tak poważnej sprawie, jak sto­
sunek Rządu do Sejmu należy pomijać 
fakty drobne, a uwagę skoncentrować 
na tem, co jest miarą poszonowania woli 
większości. Uważam za swój obowiązek 
stać na straży tego postanowienia i tyl­
ko w tym duchu rozumiałem pełnomoc­
nictwa poprzednie i te, które mogą mi 
być nadane. 

POTRZEBY WSI. 
Zarzut, jakobym był nieczuły na potrze 

bv wsi jest osobistą ironją losu w stosun 
ku do mnie. Nie poczuwam się do słj.sz-
n.ści tego zarzutu. W zakresie opodatko 
wonią na miasto spada pięćdziesiąt kil­
ka procent ogólnego opodatkowania, a 
na wieś czterdzieści kilka procent, w 
tem jedna piąta przypada na drobne rol­
nictwo, biorąc już pod uwagę podatek 
mojątkowy. Podatek gruntowy, choć pier 
wotnie nie miałem zamiaru go podnieść, 
podniosłem jednak, lecz bynajmniej nie 
na ogólne wydatki państwa. 

Homeopatyczny kredyt rządowy dla 
przemysłu łódzkiego. 

Panowie z wielkiemE apetytami przy skąpi o zastawionym 
stole. 

t l l . i l tfu 

Sprzyjamy przeto drożyżnie. Otóż te 
niecierpliwości pochodzą stąd, że jest 

tarcie między interesem indywidualnym 
a publicznym. Musieliśmy sobie wystud 
jować odpowiednie metody postępowa­
nia. Jeżeli fabrykant narzędzi rolniczych 
potrzebuje kredytu 1 zapewnia, że na je 
sieni sprzeda towar, to my zwracamy je 
go uwagę na to, czy mamy dać ten kre­
dyt jemu, czy może lepiej będzie dać go 
tym organizacjom, które mają od niego 
•e narzędzia rolnicze zakupić, i które 
dziś umówią się z nim o tę cenę i umoż­
liwią mu wyładowanie zapasu jesiennego 
Przez takie planowe udzielanie kredytu 
możemy osiągnąć to, że kredyt nie bę­
dzie sprzyjał drożyżnie lecz potanieniu. 
Ten system stosujemy od dwóch micsię 
cy, posługując się do tego nie Bankiem 
Polskim, bo on się do tego nie nadaje, 
lecz Bankiem Gospodarstwa Krajowego 
skembinowanym z Bankiem Rolnym. 

LEKCEWAŻENIE SEJMU. 
Stawiano zarzut, jakoby rząd tolero 

wał lekceważenie Sejmu przez blurokra 
cję. Lekcewazenło ludnością petentów 

EKSPORT PRODUKTÓW. 
W zakresie opłat od wywozu zboża 

istotnie miałem twardą rękę. Kierowała 
mną chęć utrzymania ceny chleba na pa 
wnym poziomie, a pewtóre przekonanie, 
które zresztą głoszą od lat dwudziesta 
kilku, że dobrobyt rolnictwa nie powi­
nien się opierać na wysokich cenach ży­
ta. Wielka własność powinna opierać 
•we dochody tia większej specjalizacji 
swej produkcji, drobna własność raczej 
zainteresowana jest w niższej cenie żyta 
bo nieraz drobny rolnik musi żyta doku 
pować. Wiem jednak, że nie wolno mi 
brać tylko teoretyki i dlatego już nie od 
wczoraj idziemy ku temu, żeby zmniej­
szyć stawki wywozowe od zboża. Od by 
dła zupełnie je już zniesiono. Dzisiaj wo­
bec zmienionej konjunktury można bę­
dzie zmniejszyć opłaty wywozowe od 
zboża do połowy. 

POLITYKA CELNA. 
Słuszny był zarzut, że stwierdziłem 

tylko, iż cła nasze są zbyt protekcyjne, 
lecz ich nie obniżyłem od przedmiotów 

ogólnego spożycia. Chętnie wkraczam 
obecnie na tę drogę, ażeby zefWać z sy 
stemem protekcyjnym, co do gotowych 
tanich ubrań, bielizny i obuwia. Jeżeli 
się panowie pytają, dlaczego robię to tak 
późno, to jednak trzeba mieć p e w n e w y 
rozumienie. Raptem jest teraz 5-ty mie­
siąc, kiedy ciężko pracuję nad rozwiążą 
nien) tych wszystkich wielkich zagad­

nień. Każda z tych rzeczy musi być de-
batowana w różnych kołach. Czy pano-
wie sądzą, że w sprawie tych ceł spotka 
lem się również z wielkim oporem. 

POLITYKA KREDYTOWA. 
Polityka kredytowa nie z niechęci do 

wsi, nie szła na pierwszym miejscu z kre 
dytem na wieś. Powoli się to rozwija. Na 
przód powstał Bank Polski. Dawna 
PKKP. była źródłem dla przemysłu, te­
raz pcha się on gdzieindziej do PKO., 
gdzie mu się zamyka kasa, do banków 
prywatnych, gdzie procent wysoki ala 
muszę Starać się, aby on dostał kredyt 
na stanienie produkcji. To jest ważne i 
dla rolnictwa, Ale myślę także o uwzglę 
dnieniu wsi. Bank Rolny dostał 6 miljo-
nów tylko dla małej własności. Liczę się 
z tem, że towarzystwa kredytowe ziem­
skie i bank i ziemskie mają dzielnych 
kierowników. Łatwiej sobie radzą dla 

większej własności i wczoraj jedno z to­
warzystw kredytowych uzyskało kredyt 
na rynku Wiedeńskim. Jeżeli Rząd da 
tylko kredyt krótkoterminowy, to d la­
tego, że inny kredyt musiałby jako dotac 
ja znaleźć miejsce w budżecie. 

Przekroczenie bilonu 300 miljonów 
nłe jest możliwe przy 400 miljonach obie 
gu złotych, ale dopiero wówczas, gdyby 
obieg doszedł do półtora miljarda. 

PEŁNOMOCNICTWA. 
Dla silnej Polski potrzebna jest wieś 

silna i wydajna podatkowo. Także dla 
przemysłu jako odbiorcy konieczna jest 
silna wieś. Więc musi być powiększona 
i adolność produkcyjna i konsumpcyjna 
wsi. Ale to musi się robić z uv/zględnie-
nicm całokształtu gospodarstwa. 

Równorzędne jest zagadnienie warstw 
żyjących z najmu. Robotnik polski odeg­
rał wielką rolę. Więc to musi być uw­
zględnione w całokształcie. 

Powiedziano, że jestem optyr. 
Ale muszę powiedzieć, le siły nasza są 
zawsze większe niż wytrzymałość psy­
chiczna warstw, od których żąda się 
wysiłku. Mimo to wdzięczny jestem za 
to, że Panowie osłabili n 
mizmu, bo skoro jest gorzej niż ja mówię 
to znaczy, że konieczne są pełnomoc­
nictwa. 

Powiedziano, że dawne pełnomocni­
ctwa obejmowały mniej, niż zamierzone 
nowe. Ale tamte mia ły trzynaście punk­
tów a te 8 punktów... 

Obecnie pragnę pełnomocnictw 
gółowo określających sprawę aby nłe na 
ruszać woli Sejmu. Pełnomocnictwa są 
na to, aby Polsce było lżej w roku 1925 
a nie na to, aby Rządowi było lżej w dru 
giej połowie roku 1924. Pełnomocnict­
wa nic zwracają się. przeciw Sejmowi, 
ale są sposobem wykonania jego wo l i . 

Dążę do zharmonizowania interesów 
rolnika, przemysłowca, robotnika, urzęd 
nika, ale to jest możliwe tylko przy peł 
nem zaufaniu Sejmu i Rządu. 

Po przemówieniu p. Prezesa Rady 
Ministrów Sejm przystąpił do dalszej roz 
prawy szczegółowej. 
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Faszyści zamordowali posła 
us3olini uznaje, iż jest to ciężki cios dla jego rządu. 

Rzym, 14 czrwca. 
Znaleziono zwłoki porwanego w ta­

jemniczy sposób posła socjalistycznego 
Matłeotti. Zniekształcone ciało znajdowa 
ły się na ulicy Bessano di Sutri. Śmierć 
nastąpiła prawdopodobnie skutkiem u-
derzenia sztyletem w głowę i ran tłuczo­
nych od kija. 

Aresztowano szereg osób t kół fa­
szystowskich. 

Szofer, wynajmujący auto, którcm u-
wieziono ofiarą, zwrócił się do przedsię­
biorcy w imieniu redaktora półurzędo-
wego „Corriere dltalia". Redaktor aresz 
towany. 

Opozycja parlamentarna postanowi­
ła tak długo wstrzymać się od wszelkich 
pr> c, dopóki sprawa posła Matteotti'e 
go nie zostanie zupełnie wyjaśniona. 

Pisma wskazują na przywódcę fa 
saystów toskańskich. Duminiego, jako na 
j- -ojektodawcę i wodza całego zamachu 
na posła Matteotti'ego. Pisma zaznaczają 
że przyczyną zamachu było posiadanie 
przez posła szeregu kompromitujących 
dokumentów, odnoszących się do wyso 

ko postawionych osób w rządzie włos­
kim. 

Wiadomość o znalezieniu zwłok Mat-
teoti wywarła w Rzymie olbrzymie wra­
żenie. Posiedzenie plenarne parlamentu 
odbywało się w nastroju dramatycznym, 
ponieważ przedstawiciele lewicy nie 
wzięli w niem udziału. Mussolini przema 
wial wyłącznie do faszystów, Mussolini 
był w najwyższym stopniu rozdrażniony 
i nie krył się z tym, że morderstwo doko 
nane na Matteotim iest ciężkim ciosem 
dla rządu. 

ARESZTOWANIE SPRAWCÓW MOR­
DERSTWA. 

Agencja Wschodnia. 

Paryż, 14 czerwca. 
Sprawcy zamachu na Mateotiego zo 

stali aresztowani. Głównym sprawcą 
morderstwa jest jeden z agitatorów fa­
szystowskich v/ Medjolanie, który orga 
nizował również inne zamachy wbrew 
woli władz kierujących stronnictwem. 

Skompromitowany jest również re­
daktor półoficjalncgo pisma faszystów 
skiego, „.Corriere d'Italja", Finipelli, 

Dzienniki opozycyjne donoszą, że 
Matteoti miał przy sobie dokumenty, do 
tyczące afery spekulacyjnej z trustem 
Sinclaire'a. W obawie rozruchów garni­
zon rzymski znajduje się w pogotowiu. 

DYMISJE W RZĄDZIE MUSSOLINIE-

Polska Agencja Telegraficzna. 

Rzym, 14 czerwca. 
Agencja Stefaniego donosi że podsek 

retarz stanu w ministerstwie spraw woj­
skowych Finzi, którego nazwisko połą­
czono ze zbrodnią, popełniona na oso­
bie posła socjalistycznego Mateozziego, 
podał się do dymisji, aby w ten sposób u 
zyskać możność bronienia się przeciw 
oszczerstwom. Mussolini przyjął dymis­
ję, przyczem nazwał Finziego odważ­
nym i szlachetnym. Mussolini wezwał 
przeciwników Finziego, aby sprecyzo­
wali swe zarzuty przeciw memu. Kiert W 
nik biura prasowego prezydjum rady mi­
nistrów Rossi, podał się do dymisji rów­
nież z tych samych powodów, Mussolini 
przyjął tę dymisję i uznał powód dy­
misji Rossiego za słuszny pod względem 
politycznym i osobistym. 

SZCZEGÓŁY MORDERSTWA. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Rzym, 14 czerwca. 
Dzienniki poranne donoszą następują­

ce szczegóły o znalezieniu zwłok Mateot-
tiego: W godzinach porannych policja do 
wiedziała się, że dwaj chłopcy znaleźli 
jakieś zwłoki przy drodze za płotem. Po­
licja wdrożyła natychmiast poszukiwania i 
znalazła w tem miejscu zwłoki, które roz­
poznano jako zwłoki Mateottiego. Oglę­
dziny lekarskie wykazały na ciele 22 rany 
od kul, 5—6 ran od pchnięcia sztyletem, 
nadto na całem ciele wiele ciężkich obra 
żeń. Wiadomość o znalezieniu zwłok za­
mordowanego rozeszła się szybko po Rzy 
mie i wywołała ogromne poruszenie. Rząd 
poczynił odpowiednie zarządzenia wojsko 
we. Dzienniki podają w dalszym ciągu, że 
po dzisiejszem posiedzeniu izby Mussolini 
przyjął wdowę po Mateottim i wyraził 
jej najgłębsze ubolewanie z powodu zbro­
dni, powiadomił ją o wynikach oględzin 
zwłok i zapewnił ponownie, że śledztwo 
będzie przeprowadzone z cała surowo­
ścią. 

Wczorajsze posiedzenie Sejmu. 
Warszawa, 14 czerwca. 

Część trzecią preliminarza budżetowe 
go (Najwyższa izba kontroli państwa) re­
ferował poseł Łaziński (Z. L. N.), podkre­
ślając doniosłą rolę kontroli w administra 
cji państwa. Szczególnym brakiem w jej 
organizacji było pozbawienie jej egzekuty 
wy, któraby pozwoliła zmuszać urzędy do 
udzielania odpowiedzi. 

Komisja przyjęła preliminarz, wska­
zując na szereg zasad, na jakich winna się 
opierać organizacja kontroli państwa. Je­
dna z rezolucji wzywa izbę kontroli w ra­
zie wykrycia ważniejszych nadużyć i w 
razie niedawania odpowiedzi przez rząd, 
aby donosiła o tem sejmowi. Ogólna su­
ma preliminowanych wydatków wynosi 
2,639.730 złotych. 

Prezes izby kontroli Żarnowski, żabie 
rając głos, przyłączył się do rezolucji ko 
misji, prosząc o zaznaczenie terminu, w ja 
kim ma przedłożyć nową ustawę o orga­
nizacji kontroli. Sprawozdanie kontroli 
bidzie przedłożone Sejmowi w końcu 
». m. 

Po mowie posła Anusza, który zapro­
ponował dodatkową rezolucję, wzywającą 
rząd do złożenia najpóźniej do 4-ch mie­

sięcy projektu noweli nowej ustawy o naj 
wyższej izbie kontroli państwa, odłożono 
głosowanie nad tą częścią preliminarza, 
przystępując do części IV-ęj; preliminarz 
prezydjum rady ministrów. 

Zabrał głos premjer Grabski, którego 
mowę podajemy na innem miejscu. 

Poseł Gruszka („Piast"), jako sorawoz 
dawca części IV-ej budżetu, zreferował 
poprawki do przedłożenia Tządowego, do 
konane przez komisję budżetową, wskazu 
jąc, że suma wydatków w tej części wy­
nosi 2,879,741 złotych, dochodów 430.364 
złote. Sprawozdawca przedłożył szereg 
rezolucji o oiganizacji prezydjum rady mi 
nistrów, reorganizacji prokuratury gene­
ralnej, przekształceniu Polskiej Agencji 
Telegraficznej na przedsiębiorstwo pań­
stwowe, skasowanie urzędu nadzwyczaj­
nego komisarza oszczędnościowego i inne. 

Zabrał głos poseł Śliwiński, oświadcza 
jąc się przeciw pełnomocnictwom i za 
wnioskiem klubu białoruskiego o skreślę 
nie 200.000 złotych jako funduszu dyspo­
zycyjnego prezesa rady ministrów. 

Głosowanie odłożono do następnego 
posiedzenia, do wtorku. 

Sowdepja agituje przeciw Polsce. 
Ryga, 14 czerwca. 

W całej Sówdepji prowadzona jest te­
raz forsowna agitacja antypolska za po­
mocą rozsyłania agitatorów, którzy u-
rządzają wiece. Prasa bolszewicka p r z e ­
pełniona jest uchwałami rozmaitych wie­
ców, zjazdów i zgromadzeń, protestują­
cych przeciw rzekomym gwałtom w Pol­
sce. Agitacja ma za przedmiot także pod 
sycanie nacjonalizmu, Według tych i n f o r 
macji w Mińsku na zebraniu związku r o ­
botników rolnych „Bolszewik" zapadła 
uchwała przeciw rzekomym gwałtom po 
pełnionym nad U k r a i ń c a m i i białorusina-
mi zamieszkałemi w granicach Polski. 

W Mińsku odbył się wiec poborowych 

z 1902 roku, w którym zebrani przyłączyli 
się do uchwały robotników mińskich w 
sprawie prześladowań „robotniczej mło­
dzieży" w Polsce oraz założyli protest 
przeciw straceniu Engla. Uchwała koń­
czy się patetycznym zwrotem: ,,My, wstę 
pujący w szeregi armji czerwonej przysię­
gamy, że nie dopuścimy do gwałtów i u-
cisku. Mocno ścisnąwszy karabin stać bę 
dziemy na straży interesów robotniczych*. 

Wszyscy konsomolcy „Komunistycze-
skij sojuz mołodieży" oczekują — jak pi­
szą w odezwie — odpowiedniej chwili aby 
iść na pomoc zagrożonej młodzieży robo­
tniczej w Polsce. 

Ul. Kl A. KUMMANT 
Pjotrkowska 260. 4440 

1) Wielka piramida w Meksyku. 
Okazuje się, i e Egipt nie ma monopolu na piramidy. Ostat­
nio odkryto 1 odkopano w okolicach Sol (Meksyk) olbrzy­

mią piramidą, pamiętającą zamierzchłe czasy. 

2 Jak się reguluje ruch uliczny w New-Yorku 
Syreny ustawione w e wszystkich bardzie j ruchli­
wych punktach miasta , sygnal izujące prze jazd 

s t r a t y o g n i o w e j . 

3) Postępy radjotelefonji. 
Jedna z f i r m niemieckich wypuści ła na rynek k ie ­

s z o n k o w e aparaty radiote le foniczne odbiorcze . 
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Anglja—Belg ja—Urugwaj. 
Trzej mistrze olimpijscy w latach 1912—1924. 

Str. 5. 

Rozgrywki footbalowe na olimpjadzie 
w Sztockholmie w roku 1912 zakończyły 
się zwycięstwem Anglji, która technicz­
nie przewyższała znacznie przeciwnika. 

W przedrundzie na czoło wysunęły 
*ię wówczas Finlandja, Austrja i Holan-
dja, lecz już w ćwierćfinale odpada Au­
strja, do rzędu zaś faworytów przybywa 
ią Anglja i Danja. 

Wielką sensację wywołało zwłaszcza 
wysokocyfrowe zwycięstwo Anglji nad 
Węgrami (7:0). 

W półfinale zwyciężyła Anglja Finlan 
dję (4:0) i Danja Holandję (4:1). 

Ostatecznie zwyciężyła Anglja Danję 
*r stosunku 4:2, zdobywając szampionat 
świata. 

Większych niespodzianek na turnieju 
tym nie było: zwycięstwo Anglji było w 
zupełności zasłużone. 

Cyfrowo przedstawiały się rezultaty 
następująco: 

Przedrunda: Finlandja—Włochy 3:2 
Austrja — Niemcy 5:1 
Holandja — Szwecja 4:3 

. Ćwierćfinał: Finlandja — Rosja 2:1 
Anglja — Węgry 7:0 

Holandja — Austrja 3:1 
Danja — Norwegja 7:0 

Półfinał; Anglja — Finlandja 4:0 
Danja — Holandja 4:1 

Fina!: Anglja Danja 4:2 
I miejsce Aiiglja 

I I miejsce Danja 
Ifl miejsce Holandja 

Turniej piłkarski z okazji olimpjady 
w Antwerpji w 4 lata później, tj. w roku 
1920 przynosił niemal każdego dnia serję 
niespodzianek. 

Już w przedrundzie na czoło wysuwa 
ją się Czechosłowacja, Szwecja i Holan­
dja, które to państwa zwyciężają swych 
przeciwników w stosunkach wysokocy-
frowych. 

Ćwierćfinał większych zmian nie przy 
nosi, jedynie sensację wywołało zwycię 
stwo Holandji nad Szwecją w stosunku 
5:4. 

Walka tych państw była niezwykle 
ciekawa, o czem zresztą świadczy sam 
wynik. 

Z półfinału zwycięsko wychodzi Cze 
ohosłowacja i Belgja. 

Ogólnym faworytem turnieju była na 
(uralnie Czechosłowacja, której piłka 
nożna była już wówczas osławiona. 

Jednakowoż finał przyniósł ogromną 
niespodziankę, a zwolennikom Czecho­
słowacji niemiłe rozczarowanie: oto Bel 
gja zupełnie nadspodziewanie zwycięża 

w stosunku 2:0 swego groźnego przeciw 
nika, zdobywając mistrzostwo świata. 

Fachowcy twierdzili podówczas, że 
zwycięstwo Belgji i zdobycie szampiona 
tu świata jest niezasłużone i ż4 należy u-
ważać to za zwykły figlik footbalowy. 

Cyfrowo przedstawiał się ten turniej 
piłkarski następująco: 

Przedrunda: 
Czechosłowacja — Jugosławja 7:0 
Szwecja — Grecja 9:0 
Hiszpanja — Danja 1:0 
Holandja — Luksenburg 5:0 
Włochy — Egipt 2:1 
Norwegja — Anglja 3:1 

Ćwierćfianł: 
Holandja — Szwecja 5:4 
Francja — Włochy 3:1 
Belgja — Hiszpanja 3:1 
Czechosłowacja — Norwegja 4:0 

Półfinał: 
Czechosłowacja — Francja 4:0 
Belgja — Holandja 3:0 

Finał: 
Belgja — Czechosłowacja 2:0 

I miejsce Belgja 
II miejsce Czechosłowacja 
II I miejsce Holandja. 

Obecny turniej piłkarski w Paryżu po 
czynił w tabelce międzynarodowej cały 
szereg zmian, przynosząc ciągle niespo­
dzianki i „sensacje". 

Najpoważniejsi kandydaci padali, u-
legając narodom mało, albo wcale niezna 
nym na niwie sportowej. 

Najcharakterystyczniejszą jednak ce­
chą obecnej olimpjady jest fakt zupełne 
go fiasca narodów, których gracze rekru 
tują się z półzawodowców, w przeciwień 
stwie do narodów, które uprawiają sport 
amatorski i których przedstawiciele za­
jęli pierwsze miejsce. 

Pierwszy tydzień rozgrywek, tak 
zwana runda wstępna przyniosła już cały 
szereg „sensacji". 

Zupełnie nadspodziewanie zwyciężają 
Włochy — Hiszpanję w stosunku 1:0. 

Zwycięstwa Czechosłowacji nad Turc 
cją, Szwajcarji nad Litwą, Węgrów nad 
Polską były do przewidzenia. Natomiast 
zupełne fiasco osiągnęła Jugosławja w. 
spotkaniu z „Urugwajem, który z łatwoś-, 
cią zwycięża przeciwnika w stosunku 7:0 : 

Od tej też chwili zyskali urugwajczy 
cy rozgłos i poczęto się z niemi poważnie 
liczyć, jednakowoż ogólnie przypuszcza 
no, że zwycięstwo odniesie Szwecja, któ 
ra ostatniemi czasy popisywała się ciągle 
sukcesami. 

Półćwierć finału okazał się najciekaw 
szy z całego turnieju przynosząc takie re 

Teatry paryskie. 
„Maja"-sztuka Simona Gantillonsa, „Złamana drabi-

komedja George'a Beera. na 
W teatrze „Studio" grają obecnie ory­

ginalną sztukę Simona Gautillons'a, która 
składa się z oddzielnych scen, połączo­
nych spoiną myślą przewodnią. 

Tytuł tej nowej sztuki — „Maja"' — 
identyfikuje główną osobę dramatu i ozna 
cza symbol pewnej iluzji, która jak jedwa­
bny szal, opasały cały wszechświat. 

Maja — matka nędzy i tych wszyst­
kich, którzy prócz iluzji nic nie posiadają 
mieszka głównie na strychach i w sute-
rynach, w brudnych mansardach i do­
mach publicznych, gdzie płatna miłość ma 
się stać iluzją prawdziwej, potężnej miło­
ści. 

Akcja dramatu toczy się w domu publi 
cznym, gdzie przy zakopconych lamp­
kach słabo oświecających brudne izdebki 
spotykają się różni ludzie, różnych klas i 
narodowości. 

Maja — bogini prostytutek szczodrze 
rozdaje każdemu, kto uchyli drzwi domu 

publicznego, jasny promień iluzji w posta 
ci zmysłowej rozkoszy. 

I uaważa siebie za dobroczyńcę, gdyż 
uszczęśliwia ludzi. Bez niej rozczarowany 
student popełniłby samobójstwo, Maja je­
dnak, dając mu iluzję dawnej, czystej mi­
łości, uprzystępnia mu drogę dalszej egzy 
stencji. 

Całość nic traci nic na wartości wsku 
tek rozszczepienia treści utworu, gdyż róż 
norodność akcji i środowiska nadaje u-
tworowi większą wartość. 

Publiczność przyjęła sztukę z entuzjitł 
mem i zasypywała autora długo niemilkn^ 
cemi oklaskami. 

„Złamana drabina" — George'a Beera 
jest typowo francuską komedja na aktu­
alny temat. 

Historja noworyszów, którzy chcą uda 
wać kulturalnych ludzi XX wieku, a nie 
wiedzą jak się zapala elektryczność. 

Komedja Beera cieszy się wielkim po 
wodzeniem . 

zultaty, jakich nawet największy laik się 
nie spodziewał. 

Najważniejszymi z tych rezultatów 
były zwycięstwa: Egiptu nad Węgrami, 
Szwecji nad Bclgją, oraz Szwajcarji nad 
Czechosłowacją. 

Najbardziej zaś komentowano nadspo 
dziewane zwycięstwo Egiptu nad przypu 
szczalnym faworytem :— Węgrami. 

Ćwierćfinał wysunął na czoło Urugwaj 
Holandję, Szwajcarję i Szwecję. 

Oczekiwany z niezwykłym zaintereso 
waniem półfinał przyniósł znów niespo­
dziankę w postaci zwycięstwa Szwajcarji 
nad Szwecją. 

Do finału nie przykładano już wiele 
wagi, gdyż ogólnie wiadomo było, że 
Urugwaj da sobie z łatwością radę ze 
Szwajcarją. 

I rzeczywiście wynik 3:0 dla Urugwa 
ju, świadczy najbardziej o wyższości zwy 
ciężcy. 

W taki sposób zakończy' się ten naj 
większy dotychczas turniej footbalowy 
świata, do którego zgłosiło się al 22 pań 
stwa. 

Cyfrowo przedstawiają się rezultaty 
w następujący sposób: 

Runda wstępna: 
Włochy — Hiszpanja 1:0 
Czechosłowacja — Turcja 5:2 
Szwajcarją — Litwa 9:0 
Urugwaj — Jugosławja 7:0 
Stany Zjednoczone — Eslonja 1:0 
Węgry — Polska 5:0 

Jedna ósma finału: 

ANDRE MAUROIS. 

Karjera artystyczna. 
Malarz Pioue Doucihc kończył * ln-

śnie swój obraz p. t „Martwa natura". 
Na stole stał wazon z kwiatami i ko­

szyk z jabłkami. 
W tej chwili do pokoju wszedł powie-

ściopisarz Paul Emil Glaise. 
Glaise spojrzał na przyjaciela, skrzywił 

twarz i rzekł stanowczym tonem: 
— Nie!... 
Malarz podniósł głowę i spojrzał ździ 

wiony. Właśnie zaczął malować jabłko, 
gdy Glaise znowu potrząsnął głową: 

— Niel... Ty nie zrobisz karjery w ży 
tiu. Owszem, ty masz talent, bardzo ła­
dną technikę, jesteś sumienny, ale... je­
steś zbyt normalny! Sztuka twoja nie fas 
cynuje, nie przeraża! Obraz twój nie na­
leży do rzędu tych unikatów, które z po­
między 5000 eksponatów na wystawie 
xdołają swą oryginalnością zatrzymać oka 
vfidza! Nie, mój kochany Piotrze Douche 
nie zrobisz karjery w życiu... A szkoda... 
Bardzo szkoda... 

— Dlaczego tak sądzisz?... — spytał 
Douche. — Maluję tak, jak czuję i myślę, 
nie posiadam talentu do innych obrazów.. 

— -Ale zapominasz, mój drogi, że ty 
masz żonę i dziecko, nie, troje dzieci — 
żonę i troje dzieci!... Litr mleka kosztuje 
18 suos, a jedno jajko kosztuje około fran 
ka! Tak, tak... Pozatem na świecie iest 
o wiele więcej obrazów, niż kupujących, 
a wśród nich o wiele więcej laików,"niż 
prawdziwych znawców sztuki!... W jaki 
aposób zyskć popularność?... Którędv pro 
vadzi droga do sławy?... 

— Poprzez talent... , 
— Sądzisz tak naprawdę? Jeden jest 

tylko sposób, kochany Pierre Douche, 
by zdobyć popularność i nie zginąć w sza­
rym tłumie — trzeba być ekstrawagancyj 

nym! Namaluj białe niedźwiedzie .space­
rująca po bulwarach paryskich, zorgani­
zuj szkołę artystyczną, napisz kilka arty­
kułów do gazet o sobie, wygłaszaj odczy 
ty na temat dynamizmu, kubizmu etc. 
Wybierz sobie jedną farbę, powitdzmy 
czerwonego koloru, i maluj wszystkie o-
brazy tym samym kolorem farby! Znajdź 
nowe płaszczyzny, wyobraź na płótnie 
czas, spróbuj skonstruować nową formę 
malarską!... 

— No, dobrze, ale skąd ja wezmę na 
to tyle czasu? 

W tej chwili do pracowni malrza we­
szła jakaś pani Kosnewska, polka, która 
słyszała coś-nie-coś o sławnym malarzu 
Douche i chciała u niego kupić kilka o-
brazów. 

Siadła na kanapie i poczęła rozglądać 
się po pokoju. 

— Wie pan? — zaczęła po chwili — 
byłam wczoraj na wystawie artystów mu­
rzyńskich — jakie pyszne obrazy! Co za 
kolory! Jakie dziwne stroje!... Tyle far­
by!... 

Pierre Douche wyciągnął z kąta jeden 
z najlepszych obrazów jakiś portret ko­
biecy na tle kwiatów i pokazał pani Ko-
snewskiej. 

Szepnęła cicho: „Bardzo ładne"... — 
i po chwili znikła za drzwiami. 

Pierre Douche cisnął paletę na ziemię 
i rozgniewał się: 

— Wstrętny zawód — malarstwo! Zo­
stanę lepiej agentem policyjnym lub stró­
żem nocnym! Mam dosyć tego. 

Glaise zapalił papierosa i rzekł spo­
kojnie: 

— Uspokój się. Czy chcesz w ciągu 
krótkiego czasu posiąść tajemnicę nowej 
sztuki malarskiej?.. 

— Tak... 
— Więc słuchaj. Napiszę artykuł o to 

bie, żeś stworzył nowa szkołę malarską, 

która będzie się nazywała ideoanalityz-
mem. 

Nowy ten prąd polegać będzie na tem 
że wprowadzisz rewolucję do sztuki ma­
lowania portretów. Dotychczas malowa­
no portrety w ten sposób, że przedstawia 
no na płótnie twarz z profilu lub en face. 
Ty zaś będziesz wyobrażał na płótnie nie 
twarz, lecz myśl ludzką, rozumiesz, pe­
wne idee, stronę wewnętrzną człowieka. 
Naprzykład portret porucznika narysu­
jesz w ten sposób: ostrogi, koń, szabla i 
ręce które salutują, rozumiesz? Czy zga­
dzasz się dostlrczyć mi w ciągu tygodnia 
dwadzieścia takich portretów? 

Malarz rezsśmiał się gorzko. 
— Nawet w ciągu godziny... — od­

rzekł. — Najsmutniejsze jest to, że takie 
obrazy mają mieć powodzenie. 

— A więc spróbujemy! Gdy ci się 
ktoś zapyta na jakich zasadach opiera się 
twoja nowa ideologja, gwizdnij mu nad u-
chem, potem mu się roześmij i powiedz 
tak: „Czy pan wie co to j<kst reakcja na 
pietyzm dla altruistyczncj idei kosmopo­
lityzmu?..." J 

— Nie rozumiem... 
— Ja fet nic rozumiem, ale tęm le-

preji- ' 
Po dwóch miesiąbach nastąpiło otwar 

cie wystawy nowych prac artysty-mala-
rża, Piotra Douche i wszyscy byli zachwy 
ceni nowym, oryginalnym talentem. Pani 
Kosnewska rozczulała się z zachwytem, 
mrużyła oczy i nie mogła oderwać wzro­
ku od płótna. 

— Ach, co za siła! Co za ekspressja!. 
Jaka oryginalność pojęć!... W jaki sposób 
doszedł pan do podobnej syntezy? 

Pierre Douche gwizdnął jej nad uchem 
potem roześmiał się głośno i spytał: 

. — Czy pani wie co to jest reakcja na 
pietyzm dla altruistycznej idei kosmopo­
lityzmu? . , • 

Pani Kosnewska przeraziła się' pyta-

Włochy — Luksemburg 2:0 
Szwajcarją — Czechosłowacja 2:1, 
Urugwaj — St. Zjednoczone 3:0 
Francja — Łotwa 7:0 
Egipt - Węgry 3:0 
Szwecja — Belgja 8:1 
Irlandja — Bułgar ja 1:0 
Holandja — Rumunja 6:0 

Jedna czwarta finału: 
Szwajcarją — Włochy 2:1 
Urguwaj — Francja 5:1 
Holandja — Irlandia 2:1 
Szwecja — Egipt 5)0 

Pół finał: 
Szwajcarją — Szwecja 2:1 
Urugwaj — Holandja 2:1 

Finał: Urugwaj — Szwajcarją 3:0 
I miejsce Urugwaj 

I I miejsce Szwajcarją 
II I miejsce Szwecja 
IV miejsce Holandja. 

Najcharakterystyczniejszym na wszy­
stkich powyższych turniejach piłkarskich^ 
jest fakt dojścia Holandji do półfinału. 

Na dwóch poprzednich olimpjadach 
Holandja zajęła trzecie miejsce, na obec 
nej zaś — czwarte. 

Polska poraź pierwszy zaprezentowa 
ła się na tym ogólnym „przeglądzie na­
rodów" i mimo odpadnięcia już w pierw 
szej rozgrywce, zyskała sobie sympatję 
wielu narodów, a zwłaszcza Francji, któ 
taj praaa z naciskiem podkreślała wy­
tworną i stojącą na wysokim poziomie— 
grę polskiego footbalu. Stefan K. 

nowej sz 
W tej chwili zfbliżył się do malarza 

handlarz obrazów, zaciągnął go do kąt? 
i szepnął mu na ucho: 

— Panie Douche!... Pan ma niebywa­
łe powodzenie!... Pańskie obrazy wywoła 
ły w Paryżu furorę!... Kupię u pana hur­
tem wszystkie.obrazy... Niech pan niko­
mu więcej nie sprzedaje... Dobrze? 

Malarz njc nie odrzekł lecz.nadal pa­
lił papierosa... 

Powoli wypróżniała się sala... Ludzie 
wychodzili zdumieni i na schodach sły­
chać było jeszcze szmery podziwu... 

Zostali sami. Glaise uśmiechał się zr 
gadkowo, Douche stał niezdecydowany. 

— Wiesz — zaczął malarz — te obra­
zy są wcale nie brzydkie... Przypatrz się 
im zbliśka... Widzisz... 

— Głupi jesteś... 
— Proszę cię, nie żartuj... Te obrazy 

mają w sobie dużo treści... 
— Być może... Ale skąd ty do tego?.. 
Douche gwizdnął mu nad uchem, ro­

ześmiał się głośno i krzyknął mu prosto 
w twarz: 

— Czy wiesz, co to jest reakcja na 
pietyzm dla altruistyczncj idei kosmopo­
lityzmu? 

. . . Tłóm. B. F. ' 
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UROCZYSTE POŻEGNANIE DO\7óD 
CY D. O. K 4 GEN. DYWIZJI MA .TE W-

W uro«zyt'v:r. pożegnaniu gen. Ma­
lewskiego wzięli udzisl oficerowie szt. 10 
. !> \v i7 j i . kKku pv>słów na sejm. urzędnicy 
ywiłni D O K., przedstawiciele zw. in­

walidów wydziału wojewódzkiego. iak 
również przedstawiciele władz administra 

inych, policyjnych i społecznych. 
Generał Majewski wvd;;ł pożegnalny 

rozkaz do żołnierzy 4-tfo korpusu, (p). 

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. 
20 i 21 (II sesji) posiedzenie rady mtej 

skiej odbędzie sie We wtorek, dnia 17 b. 
m. (specjalne) i w środę, dnia 18 b. m. 
1934 r., o god> 19 i poi punktualnie, w 
sjli posiedzeń rady miejskiej, przy ulicy 
Pomorskiej 16. 

7MIANY KOSZTÓW UTRZYMANIA. 
W związku z uchwałą komisji do ba 

Hania zmian kosztów utrzymania obec­
nie w połowie bieżącego miesiąca nie bę 
dą obliczone zmiany kosztów utrzymania 

Komisja zbierze się w początku mie 
siąca przyszłego i określi zmiany kosz­
tów utrzymania za cały miesiąc czerwiec 
w porównaniu z miesiącem majem, (b) 

WYBORY ZARZĄDU KASY CHORYCH 
Jak się dowiadujemy, w pierwszych 

dniach lipca odbędzie się posiedzenie ra 
dy kasy chorych. 

Na posiedzeniu tern wybrany zostanie 
nowy zarząd kasy. (b) 

DOPŁATA DO ŚWIADECTW PRZE-
MYŚLOWYCH. 

Ostateczny termin dopłaty do świa­
dectw przemysłowych upływa z dniem 
J0 czerwca r. b. ' 

O ile dane przedsiębiorstwo posiada 
patent zbyt wysokiej katcgorji, to rów­
nież do dnia 30 czerwca winno złożyć od 

-powiędnie podanie do urzędu skarbowe-
io. (b) 

Mądry magistrat po interpelacjach. 
Magistrat postanowił nie udzielać w przy­
szłości zezwoleń na urządzanie zabaw w 
parkach miejskich, uważając, że parki po 
winy być dostępne dla wszystkich miesz 
kańców. 

Ci-.-telnictwo wśród dziatwy szkolnej. 
pzyialaictwo wśród dziatwy szkolnej w 
maju r. b. według danych wydziału oświa­
ty i kultury przedstawiało się następu­
jąco-

Ogółem w 3-ch miejskich wypożyczal­
niach książek dla dzieci i młodzieży ko­
rzystało 12.782 dzieci, w tern było 6322 
chłopców i 6460 dziewcząt. Dzieci te w 
okresie sprawozdawczym przeczytały 
16.843 książek, w teni 4614 bajek i powia­
stek dla chieci do lat 10-ciu, 2963 powie­
ści obyczajowych, 3822 powieści histo-y-
cznych. 2459 z przygód i podróży, 1137 ;» 
przyrody. 711 z p>ografii, 571 z historii 
147 życiorysów sławnych ludzi, 225'z lite­
ratury, 104 ze sztuki i sportu, ora* 14 róż 
nvch. Prócz tego w tym czasie przeczy­
tano 1Ś4 czasopism. Ze świetlic korzy­
stało 1012 dzieci. 

Przcbrn^oY/anie ulicy Piotrkowskie}. 
Magistrat zakceptewał wniosek wy­

działu budownictwa w sprawie przebru-
kowania ulicy Piotrkowskiej kostką drew 
nianą. 

Obora dla bydła magistrackiego. Magi­
strat zaakceptował wnior.ek wydziału o-
pieki społecznej w sprawie zakupienia 4 
krów. celem zaopatrywania w mleko 
„Żłóbka" oraz 1 miejskiego domu wycho-
waczegn. Zakupienie krów i zorganizo­
wanie obory powierzone zostało wydzia­
łowi gospodarczemu. 

Uruchomienie „Widzewskiej Manufaktury" 
pod znakiem zapytania. 

Konferencja w ministerstwie pracy nie dała wyników. 
Jak już doniósł „Exprcss Wieczorny' 

zgodnie z zapowiedzią odbyły się oneg-
daj w ministerstwie pracy konferencje w 
sprawie uruchomienia „widzewskiej Ma 
nufaktury". 

We wstępnej konferencji brali rdział 
główny inspektor pracy p. Klott, inspek 
lor pracy p Kuliczkowski, oraz p. Maks 
Kon. 

Po złożeniu sprawozdania przez p. Ku 
iczkowskiego w sprawie dotychczaso­

wej akcji, mającej na celu uruchomienie 
nbryki, zabrał głos p. Kon, który oświad 

czyłi iż jako warunek uruchomienia fa­
bryki dyrekcja postawiła następujące wa 
runki: 

1.) Potępienie gwałtu przez związki, 
2) ogłoszenie w pismach sprostowania 
przez ministerstwo pracy w sprawie o-
skarżenia p. Kona o podburzanie robot 
ników, 3) sądowe skazanie za kwałt ro­
botników i nieprzyjęcie ich do pracy, o-
raz 4) zapłacenie odszkodowania przez 
cbotników, za zniszczone urządzenie w 

kantorze. 
W dalszym ciągu p. Kon wskazał, iż 

z powodu owych zajść odebrano mu kre 
dyt w Anglji na bawełnę, co odroczy u-
ruchomienie fabryki. 

Od postawionych żądań administracja 
inny nie ustąpi. 

W odpowiedzi zabrał głos główny in 
spektor pracy p. Klott, który wskazał, 
że uruchomienie fabryki związane jest z 

TEATR MIEJSKI. 
Drił t. j . w niedzielę o godz. 8.30 w gmachu 

teatru powtórzenie prerajery „Śpiewak własnej 
niedoli" — Dymowa — niezwykły nastrój, jaki 
wywołuje sztuka. 

Świetna gra artystów upewnia długotrwało 
powodzenie. 

W parku im. Staszica o godz. 9-ej wesoła ko 
n.cdja „Musiz być moją" — o godz. 8.30 koncert 
doborowej orkiestry. 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
W ostatnich trzech dniach pierwszej 

zbiorowej wystawy artystów łódzkich po 
winni zapoznać się z twórczością znanych 
i bliskich artystów łódzkich wszyscy ci, 
którzy nie zdążyli tego uczynić po dzień 
dzisiejszy, zwłaszcza, iż wystawa obecna 
ze względu na swą różnorodność zasłu­
guje na zapoznanie się <4 jej artystyczn % 
treścią. ' 

W środę o godz. 12-ej w południe od­
będzie się otwarcie wystawy „Grupy 12" 
której przewódca Stanisław Podgórski 
zapowiedział swój przyjazd z Krakowa. 
Wystawa bieżąca ulegnie znacznej zmia 
nie przez dopływ prac: Bratkowskiego 
Marczewskiego, Majewskiego, Koźmiń­
skiego, Wegnera, Umińskiej oraz rzeźb 
Henryka Kumy, St. Jackowskiego oraz 
A. Głowińskiego. 

Miejskie opłaty kancelaryjne. Na o-
statniem posiedzeniu rady miejskiej za­
twierdzono nowe opłaty kancelaryjne. 

Nowe opłaty wyrażone są w zlotychjb 

Subsydja dla „Kropli Mleka". Magi­
strat postanowił wystąpić do rady miej­
skiej z wnioskiem o przyznanie T-wu 
„Kropla Mleka" stałego miesięcznego 
subsydjum w kwocie 500 zł., poczynając 
od dnia 1 maja r. b. Nadmienić należy, 
że nader pożyteczna działalność „Kropli 
Mleka" wchodzi w zakres obowiązków 
wydziału opieki społecznej, który z powo­
du braku odpowiednich lokali nie może 
zorganizować poradni dla kobiet ciężar­
nych i karmiących. 

Posiedzenie rady szkolnej miejskiej. 
W dnin 17 b. m. (wtorek) o godz. 5-ej po 
poł, w lokalu wydziału oświaty i kultu/y 
odbędzie się posiedzenie rady szkolnej 
miejskiej z porządkiem następującym: 1) 
protokół R. S. M. z dnia 27 maja r. b., 2) 
sprawa ustalenia p. o. kierown. pubh. 
szk. powszechn. m. Łodzi, 3) sprawa ob­
sadzenia kierownictwa w szkole 34, 4) xa 
twierdzenie opiek szkolnych, 5) wydanie 
koncesii na prywatne szkoły powszechne, 
6) sprawy nieżącc. 

Z prasy. 
ŁÓDZKI NUMER „ŚWIATA". 

Najokazalszy i najpopularniejszy ilu 
strowany tygodnik warszawski „Świat' 
wychodzący pod naczelną redakcją Ste 
fana Krzywoszewsklego rozwija się co 
raz wspanialej, rozszerzając ramy swych 
wpływów i zainteresowanie. Ostatnio 
„Świat" zwrócił uwagę na Łódź i odtąd 
stale będzie trzymał dłoń na pulsie ży­
cia polskiego Manchesteru. 

Numer łódzki „Światu", który opus 
cił prasę, zawiera cały szereg artykułów 
St. Krzywoszewskiego, Artura Śliwińskie 
go, E. Breitera, E. Czekalskiego i in. Łódz 
ka część numeru zawiera artykuły: „Mia 
sto pracy" — Jan Wojtyński, „Łódź w cy 
frach" — Edward Rosset, Ł„Przemys 
łódzki" — R., „Samorząd" — dr. Boi 
Fichna, „Szkolnictwo" — Z. H., Feljeton 
—- L., Teatr, Kasa chorych i w. in. Nie 
zwykła obfitość ilustracji łódzkich. Re 
klaraa opisowa zajmuje przeszło 30 ko 
lumn druku. 

Numer obejmuje 72 strony. Cena 
1 złoty. 

SAMOWOLA ZW. N. P. R. 
Zamieszkały przy ulicy Konstantynowskiej 

Władysław Zielcnkiewicz zawiadomił policje, it 
Zw. N. P. R. zapomocą włamania sie samowol 
nie zajął lokal przy ul. Piotrkowskiej 53. 

O powyższym fakcie spisano protokół. 

zatrudnieniem 7000 ludzi i sprawa ta nic 
może być traktowana z punktu widzenia 
ambicji. 

Ministerstwo pracy niema nic do od­
wołania, a o ile firma czuje się dotkniętą 
wzmiankami w prasie łódzkiej, to może 
korzystać z przepisów ustawy prasowej. 

Co do ukarania winnych zajść, to win 
ni i tak zostaną ukarani, wobec czego 
firma winna być uruchomioną. 

W odpowiedzi p. Kon oświadczył, iż 
zakomunikowane na konferencji warun­
ki otrzymał od głównego dyrektora firmy 
i nic jest w stanic ich zmienić. 

Następnie odbyła się wspólna konfe-
tencja, w której brali udział również i 
posłowie Szczerkowski, Waszkiewicz i 
Harasz. 

P. Klott przedstawił posłom robotni­
czym warunki, jakie zgłosiła firma, jako 
podstawę do uruchomienia fabryki. 

Przedstawiciele robotników odrzucili 
tc propozycje i zaproponowali urucho­
mienie fabryki, oraz udzielenie robotni­
kom płatnych urlopów, aż do otrzymania 
kredytów na surowce. 

P. Kon przyjął powyższe warunki do 
wiadomości i obiecał przedstawić je za 
rządowi firmy, a następnie udzielić odpo 
wiedzi ministerstwu pracy. 

Wobec powyższego pertraktacje od­
roczono do wtorku i dopiero wówczas 
sprawa zostanie definitywnie załatwio­
ną, (b) 

Nad czem obradować będzie rada miejska. 
Porządek dzienny posiedzenia specjał 

nego w dniu 17 bm. 
Obrady nad budżetem zarządu miej­

skiego na r, adm. 1924 (dyskusja szczegó 
owa). 

Porządek dzienny posiedzenia w dn. 
18 bm. 

Część pierwsza, 
I. Komunikaty. 
II. Sprawozdania komisji radzieckich 
a) Komisji skarbowo - budżetowej w 

przedmiocie: 
1. Statutu o podatku na rzecz kasy m. 

Łodzi od oświetlenia gazowego i clektry 
cznego w lokalach z wyszynkiem alko­
holu i w lokalach publicznych widowisk 
koncertów, zabaw i rozrywek r. Turski; 

2. Przejęcia od Łódzk. Chrzcśc, Tow. 
Dobr. prowadzenia Domu Starców i Ka 
lek przy ul. Prcz. Narutowicza 60; 

3. Statutu o komunalnym podatku od 
biletów jazdy tramwajami miejskiemi i 
Łódzk. Kolejami Dojazdowemi na rzecz 
m. Łodzi; 

4. Statutu o podatku od zbytku miesz 
kaniowego na rzecz m. Łodzi; <. 

b) Komisji do spraw ogólnych w przed 
miocie: 

1. Odstąpienia bezpłatnie zgromadzę 
niu księży, salezjanów w Łodzi pod roz­
budowę szkoły rzemiosł oraz instytucji 
z nią związanych, części nieruchomości 
miejskiej, położonej między ul. Wodną i 
Wysoką, ref. w im. większości r. ks. Ka» 
czyński, mniejszości r. Rapalski; 

2/ Nieprawnego pobierania przez E« 
lektrownię Łódzką \5 proc. podatku od 
konsumentów, ref. w im. większości r. 
Knorr, mniejszości r. Rapalski; 

3. Przepisów dot. handlu idicznego na 
terenie m. Łodzi uzgodnienie zgł. poprą 
wek, ref. w im. większości r. Nowacki. 
mniejszości r, I. M. Bialer. i 

I I I . Odpowiedź magistratu na interpc 
Iację r. dr. Schwciga i innych w sprawie 
zniesienia 3 klasy Kursów dla Dorosłych 
przy ul. Zakątnej 21. 

Część druga. 
Obrady nad budżetem zarządu miejskie 

go na rok adm. 1924 (dyskusja szczegó­
łowa). 

Łódź, dn. 13 czerwca 1924 r. 
Prezes rady miejskiej 

(••••) Dr. W. Garlmąk^} 

fjlgi w zdrojowiskach dla urzędników. 
Polskie stowarzyszenie Złotego Krzy­

ża z siedzibą we Lwowie, obejmujące u-
rzędników państwowych w całej Polsce, 
uruchomiło w ostatnich dniach własne sa 
natorjum dla piersiowo chorych urzędni­
ków państwowych i ich rodzin w Supra­
ślu, koło Białegostoku. 

Do zakładu", położonego w lesistej oko 
licy, będą przyjmowani ze minimalną o-
płatą urzędnicy państwowi w pierwszych 
okresach choroby. Chorzy pozostawać bę 
dą pod stałą opieką lekarza zakładowego. 
Członkowie stowarzyszenia Złotego Krzy­
ża korzystać będą w roku bieżącym z na 
stępujących ułatwień w zdrojowiskach ku 
racyjnych: w zakładzie solankowym i ką­
pielowym w Delatynic 50 procent zniżki 
kąpielowej i taksy lekarskiej; w zakładzie 
kąpielowym w Iwoniczu w I i I I I sezonie 
25 procent zniżki kąpielowej I-ej klasy i 
33 procent I I klasy; w zakładzie kąpielo­
wym w Lubieniu 50 proc. zniżki cen kąpie 
lowych; w zakładzie letnim Nałęczów 25 
proc. zniżki cen kąpielowych; w zdrojo­
wisku Ojcowie dla nerwowo chorych 25 
proc. zniżki od zabiegów leczniczych i ką 
pieli w lecznicy dla piersiowo chorych w 
Smukale pod Bydgoszczą 25 proc. zniżki 
cen zasadniczych. W zakładzie kąpielo­
wym w Choszowie w I i I I I sezonie 30 pro 
cent zniżki kąpielowej, w II sezonie 20 
proc. W Zakopanem uwolnienie od taksy 
klimatycznej, w zakładzie „Żegiestów— 
Zdrój" w I sezonie 25 proc, w III — 20 
proc. zniżki cen mieszkania, kąpieli i tak 
sy zdrojowej. Taksą kuracyjną w Busku, 

Krynicy i Ciechocinku opłacają urzędnicy 
państwowi i ich rodziny ze zniżką 25 pro­
cent. 

Wnajbliższym czasie przystępuję sto­
warzyszenie Złotego Krzyża do budowy 
własnego domu w miejscowości Muszyna, 
koło Krynicy. 

Informacji o ulgach kąpielowych dla U-
rzędników państwowych w sanatoriach I 
t. d. udziela Polskie stowarzyszenie Złote­
go Krzyża we Lwowie, Plac św. Ducha 
Nr. 1. 

Zakończenie egzaminów dojrzałości w 
gimnazjum Marji Hocbsteinowej w Łodzi. 
4—6 b, ra. odbyły się egzaminy dojrzałoś, 
ci w gimnazjum Marji Hochsteinowej. 

Egzaminy odbyły się przy udziale de­
legata kuratorjum okręgu szkolnego łódz 
kiego p. Franciszka Michejdy. 

Świadectwa maturalne otrzymały 
wszystkie abiturjentki klasy 8-ej, a mia­
nowicie: 1) Fałkowska Lina, 2) Frcndli-
chówna Sabina, 3) Glasmanówna Felicja, 
4) Grosberzanka Eugenja, 5) Grynbau-
mówna Bluma, 6) Gwircmanówna Ra­
chela, 7) Józefowiczówna Bronisława, 8) 
Koszówna Marja, 9) Montażanka Helena, 
10) Morgensterszówna Bluma, 11) Nekri-
czówna Teofila, 12) Orbachówna Rigina, 
13) Pastrnakówna Róża, 14) Pikielna Liii, 
15) Pinskierówna Róża, 16) Rajchmanów-
na Helena, ,17) Raczkowska Celina, 18) 
Szepsówna Gustawa, 19) Tejtelbaumówna 
Paulina, 20) Mejskolówna Luba, 21) Wal-
fiszówna Helena, 22) Wolkonówna Róża. 



U l i . i . 

Prawo i życie. 
— w — 

Proces krakowski potrwa rok, 
jeśli będzie się posuwał w tym samym tempie. 

Kraków, 14 czerwca. 
W dniu dzisiejszym do południa prze­

słuchano 4 świadków, którzy wzięci w 
krzyżowy ogień pytań przewodniczącego 
prokuratorów ł /obrońców, a także oskar 
tonych, plątali się, w zeznaniach. 

Przewodniczący oświadczył, że przy 
tem tempie przesłuchiwania świadków, 
których jest 385, a prawdopodobnie licz 
ba ich wzrośnie do 400, rozprawa potr­
wa z rok. Trybunał preliminował prze­
słuchiwanie po 20 świadków dziennie i 
przewidywał, że rozprawa zakończy się 
w pierwszych dniach sierpnia. 

Pierwszy w dniu dzisiejszym zezna-
fe 
• przedstawiciel policji, Michalski. 
Miał on służbę przed hotelem krakow­
skim. Twierdzi że pierwszy strazł padł z 
tłumu od ulicy Basztowej, a następnie po 
sypały się kamienie na policję i wojsko 
ze strychu. Świadek wychylił się i zoba­
czył Stolarczyka, rzucającego kamienie 
w policje. Znał go, bowiem przed tem 
dwa razy z nim rozmawiał. 

Następny świadek Makarów wywia­
dowca policji, stwierdza, że pierwszy 
strzał, padł do tłumu z hotelu krakowskie 

Następnie zeznaje Lisowa i Pietrzyko 
wa, które ustalają alibi oskarżonego sy­
na Pietrzykowej. Okazuje się ,że oskar­
żony w czasie rozruchów nie wychodził 
wogóle z domu. 

Wobec tego, iż materjął dowodowy 
nie został jeszcze wyczerpany i pozostaje 
bardzo wielu świadków do przesłuchania, 

przewodniczący postanowił przesłuchać 
świadków zamiejscowych, miejscowym 
zaś wyznaczył inne tołminy. 

Św, Józef Makarach zeznawał w spra 
wie przerwania kordonu policyjnego 
przez wóz z kapustą. 

Św. Bułka Jan, posterunkowy policji, 
stwierdził zeznania poprzedników. Na­
stępnie opisuje szczegóły rozbrojenia i 
resztowania oddziału policjantów, złożone 
go z 14 ludzi. Świadek obciąża Zająca ja 
ko głównego sprawcę. Zeznaje dalej, żc 
Zając dokonywał rozbrojenia osobiście, 
że żołnierzy bito, a z tłumu padały okrzy 
ki: ,.Powiesić ich!". 

Św. Cybulska zeznawała na korzyść 
oskarżonej Fireckiej, oświadczając, iż św. 
dowodowy Katarzyna Nowak czuje do Fi 
reckiej nienawiść. 

Św. Władysław Warchołek odwołał 
zeznania, złożone w toku śledztwa, tłó-
macząc się, iż w dniu 6 listopada został ra 
niony, przeto będąc chorym, nie wiedział 
dokładnie co mówi. 

Przesłuchano następnie św. Jana Wi­
lińskiego, Skokowskiego i Riedla, którzy 
nic nowego do sprawy nie wnieśli, ten oc 
statni tylko bronił oskarżonej Fireckiei, 
twierdząc również, iż św. Nowak źle się 
do oskarżonej zawsze odnosiła, że wobec 
tego zeznawała na niekorzyść jej przez 
zemstę. 

Św. Franciszek Gieras zeznaje, iż 
pierwszy strzał padł z tłumu i stał się po­
czątkiem walki. Poznaje oskarżonego Za 
jąca jako tego, który rozbrajał policję. 

l i i 
Echa gorących dni. 

Kącik dla pięknych pań. 
—u— 

Domowy salon piękności, 
Zabiegi w instytucie piękności są 

rzeczą tak kosztowną, tak luksusową, że 
używać ich mogą tylko kobiety rozporzą 
dzające znacznymi funduszami. 

Pozatem odwiedzanie tego rodzaju, 
zakładów pociąga za sobą różne niewy­
gody W 1-szym rzędzie kilkugodzinne nie 
raz wyczekiwanie na swoją kolej, co ner 
wową kobietę oczywiście rozdrażnić 
musi. Tymczasem każda kobieta może 
sobie we własnej sypialni przy pomocy 
puszki odpowiedniego kremu, dobrego 
zwierciadła i wełnianych rękawic, służą­
cych do celów masażu, urządzić własny 
salon piękności. 

Masaż twarzy nie jest bynajmniej rze 
czą trudną i można go wykonywać sa­
mej. Podobno słynne piękności, Diana de 
Pointiers i Uina de Lencles, które jak 
wiadomo zachowały swoją czarującą pię 
kność młodości aż do sędziwych lat, zaw 
dzięczały tę nieśmiertelność urody co­
dziennym omywaniom świeżą źródlaną 
wodą. Nowożytna wiedza kosmetyczna 
przepisuje dla mycia twarzy ciepłą, pra­
wie gorącą wodę, a następnie dopiero 
opłukanie zimną wodą. 

Ponieważ zwykła woda z wodociągu 
jest przeważnie twarda, przez co delikat 
ność cery ucierpieć może, wskazanem 
zatem jest rozmiękczyć tę wodę odrobi­
ną boraksu. Wiele kobiet używa do my­
cia gąbek oraz płatków płóciennych i 
wełnianych, które jednakowoż łatwo się 
zanieczyszczają, lepiej więc jest omyć 
twarz świeżo umytemi rękami. 

Przed rozpoczęciem masażu należy 

miejsca, które mają być masowane pos­
marować tłuszczem. W celu usunięcia 
zmarszczek na czole posuwa się'końce 
palców od nasady nosa łukiem i niez­
byt naciskając ponad brwiami aż ku 
skroniom i ku granicy włosów. 

Po czole przychodzi kolej na policz­
ki, przyczem końce palców obu rąk na­
leży równomiernie posuwać od nozdrzy 
poprzez policaki aż do uszu ze specjal-
nem uwzględnieniem zagłębienia pomię­
dzy nosem a policzkami. Następnie na­
leży zająć się zmarszczkami wokół ust 
i na brodzie. 

Ten wielki defekt urody kobiecej, któ 
ry nazywamy ogólnie nieczystą cerą, ma 
swoje śródło w zatruciu soków organiz­
mu. Jeśli się chce piękną cerę uzyskać 
to zamiast używać sztucznych środków, 
należy przedewszystkiem owe zepsute 
soki z organizmu wydalić, a postarać się 
o regularne krążenie krwi. 

Najodpowiedniejszą do tego celu jest 
kąpiel parowa, której wielkie znaczenie 
dla celów zdrowotnych uznawali już 
przecież starzy Rzymianie. Polki w da­
wnych wiekach często i chętnie używa­
ły łaźni parowych. 4 

Kąpieli parowej pomimo/ że jest bar* 
dzo zdrowa, nie należy jednak zbytnio 
przedłużać ponieważ może wywołać u-
derzenie krwi do głowy. 

Codzienna szwedzka gimnastyka % 
łóżka przyczynia się do zachowania prę 
żności kształtów, a przytem jest najlep­
szym środkiem przeciwko nadmiernej 
otyłości. 

Stroje tennisowe, 

13-tu rycerzy sali Malinowej przed sądem. 
Któż nie pamięta w Łodzi tego słyn­

nego okresu karnawału, kiedy życie noc­
ne I.odzi koncentrowało się dookoła mu­
rzyńskiego jazz-bandu w Malinowej, t» 
dźwięki murzyńskich instrumentów zagłn 
szały raz po raz odgłosy „rękoczynów". 

Epilog jednigo z tych „honorowych" 
2ajść. które normalnie kończyły się jedno 
strennemi protokułami rozegrał się przed 
kratkami sądu pokoju 7 okręgu w 
Łodzi. 

Przed kratkami sądowemi stanęli wów 
czas Elja^Aron Kantor, Władysław i Eu-
fienjusz Kaleccy Józef Wojciechowsk*, 
Antoni Makówka, Klemens Baruch, Zyg­
munt Merhel-Wiclozicrski, Adolf Mino-
siewicz, Jan Koral, Jan ,Landau, Józef 
Walcszczyk, Adolf Minosiewicz i Natan 
Pidowicz oskarżeni o zakłócenie spokoju 
publicznego w sali Malinowej. 

Sąd skazał wszystkich podsądnych 
po 200 zł. grzywny. 

Na skutek apelacji, podanej przez ska 
zanych sprawa przeszła do sądu odwo 
ławczego, który w dniu wczorajszym 
sprawę powyższą rozpatrywał. 

Przewodniczył rozprawom sędzia Ku 
likowski, w asystencji sędziów Moskwy 
i Rosia, przy współudziale prokuratora 
Fajta. 

Obrońca podsądnych adw. Monllak 
wnosił o odroczenie rozprawy celem po­
nownego badania św. Szprajregena, ce­
lem ustalenia szczegółów „rękoczynów", 
które miały miejsce w swoim czasie 

Prokurator przychylił się do wniosku 
obrońcy, żądając jednocześnie slawienic-
twa na następne rozprawy wszystkich 
oskarżonych. 

Sąd po naradzie sprawę odroczył, 
nieuwzględniając żądania obrońcy. A 
więc sprawa powyższa znajdzie się jesz 
cze raz przed forum sędziowskim. 

Dziwne wędrówki skradzionego towaru. 
W •* .LŁ». . I . . . . i L.L___ r> ł • . . . . V . _ W grudniu roku ubiegłego z magazy 

nu gotowych ubrań Salomona Topolewi 
cza skradziono różnych towarów na więk 
szą sumę pieniędzy. 

Ponieważ Topolewicz Barn wyrabiał 
obrania i zatrudniał 20 pracowników, na 
razie policji o kradzieży nie meldował i 
la własną rękę wszczął dochodzenie. 

Owego czasu w Brzezinach był strejk 
kupców i panowała stagnacja w handlu 
^obec czego zdziwiło Topole wicr.a, iż u 
krawca Lechtregena w Brzezinach wyra 
bia się gotowe palta i ubrania, choć wia 
iomo było, iż niema nabywców. 

Pod byle jakim pozorem zajrzał To 
polcwicz do krawca i tu ze zdziwieniem 
zauważył leżący na stole towar, który 
mu skradziono. 

Zawiadomił on natychmiast policję, 
lecz krawiec ów oświadczył, iż towar o-
trzymał od szwagra swego Gcrszta. 

Przed sądem zasiedli obaj, przyczem 
Gicrszt nie przyznał się do kradzieży, 
choć uczynił to u sędziego śledczego. 

Po wysłuchaniu prokuratora, oraz o-
brońców Kobylińskiego i Balera, sędzia 
Ilinicz skazał Gierszta na rok więzienia 
zaś Lechtregena uniewinnił, (b) • . 

KroniKa policyjna. 
:o:-

SAMIAST ZĘBÓW ZŁOTYCH - TO TOMBA 
KOWE. 

Zamieszkały przy ul. Nawrot Lucjan Krajewski 
' Przy ul. Piotrkowskiej 301 Zygmunt Rutkowski 
Uwiadomili policji, iż zamówili u dunlysty-Un li­
stka Jcrego przy ul. Rokicidskłej 31 zęby złote 
lf> 16.000.000 mk., a otrzymali tombakowe. 

WYRODNY SYN. 
Zamieszkały przy ulicy Mąrysińskiej nr. 8 

£»toai Ciesielski wszczął w mieszkaniu przyul. 
"•r*ezińskicj 74 bójkę ze swym ojcem 60-lctnim 

"tonim, podczas której senjor otrzyma} tak sil-
uderzenie w części płciowe, te stracił przy-

Oll»ność umysłu. 
Lekarz doprowadził Antoniego (senjora) do 

^tytomności, pozostawiając go na miejscu. 
P powyższym spisano protokół. 

KRADZIEŻ W FIRMIE „FRAGET". 
Ze składu naczyń platerowanych firmy „Frii-

get" przy ulicy Piotrkowskiej 9 9 skradziono' pla­
teru za 6 miljardów mk, 

CO SIĘ STAŁO Z DZIECKIEM. 
Zamieszkała przy ulicy •Pomorskiej nr. 9 5 

Teofila Muslałkowska zawiadomiła policji iż 
Stanisława Grabarczyk tamże zamieszkała będąc 
w ciąży prawdopodobnie zamordowała swe 
dziecko, gdyż stan jej się odmienił, a dziecka 
niema. -yg t\ h*)h'j'*y/ ' 

POŻAR. 
OnegdaJ w mieszkaniu Szlamy Libracha przy 

ulicy Gdańskiej nr. 22 zaczął się wydobywać gę­
sty kłęb dymu, podczas nieobecności właścicieli. 

Zawezwany do akcji ratunkowej I oddział 
straży ogniowej, po wyrąbaniu okna, weszli do 
wnętrza i ogień umiejscowiono. Przyczyna po­
żaru, jokotez straty, są niewyjaśnione. 

„Tennisl Ratunek dla kobiet, mają­
cych skłonności do tycia. Najlepsza szko 
ła zręczności!" oto w jaki sposób powi-
nienby się reklamować tennis, gdyby nie 
był znany szeroko i daleko! W danym 
wypadku nie chodzi nam o propagandę 
tego sportu, ale o wyzyskanie sposobno­
ści mówienia o strojach tennisowych. 
Robi się je przeważnie z jedwabnego 
płótna, lub z surowego jedwabiu, w o-
stalnich.czasach jednak do towarzystwa 
Łych wykwintnych materjałów dopuszczo 
no krepy, kasha cabline. Bluzki i spód­
niczki wciąż jeszcze królują w Anglji, 
francuski wolą fourreaux, nieco odbiega 
jącc od swego klasycznego prawzoru. 
Biała kasha przybrana czerwoną zam-
szą, stała się niemal mundurem obowią­
zującym, wolno jednak Pani nie podda­
wać się tej regule. 

Sukienka ze śnieżnej majttnga, opliso 
wana u dołu, ozdobiona mereżkami, na 
leży do rzędu tych szczęśliwych kreacji 
Paton, które dodają listek wawrzynu do 
wieńca sławy znakomitego artysty. Z je 
go pracowni również wyszła suknia z bia 
łcj krepy, inkrustowana krwawemi ban-

desi dwa boczne panneau* poszerzają 
spódniczkę. Biało-czerwona jest też su­
kienka z crepe Hogar; pozornie wąska, 
ale niekrępująca ruchów, dzięki głębo­
ko zachodzącym, płaskim fałdom. Dl?'' 
amatorek innych barw przygotował Pa­
ton sukienkę z cytrynowej marocain; 
pikowa kamizelka i mankiety nadają jej 
czysto sportowy cachet. 

Jenny stara się ńas zawczasu przeko 
nać do jesiennych kaprysów Mody. Na 
imię im — kraty. Sukienki Jenny są la 
mowane szkocką materją lub też zrobio 
rie z materji chine: na blado błękitnem 
tle delikatna żółta lub pomarańczowa 
krata. 

MólyneuT usiłuj* stworzyć coś po­
średniego między bluzką i spódniczką, a 
fourreau. Jego suknie — to plisowane 
spódniczki i długie bluzy z szerokim, haf 
towanym pasem. Czasami bluza ma pas 
gjadki, z dwiema kieszonkami. 

Sukniom Redferna towarzyszą pół* 
sportowe, barwne płaszczyki, które na­
rzucone na skromne fourreau tworzą 
strój, mogący służyć za spacerowy. 

Plastin. 
Nowy środek upiększający twarz. 

Stare panny na wydaniu, aktorzy 
prowincjonalnych teatrów, wszyscy, któ 
rym los nie dał pięknej twarzy — za­
chwycają się nowym środkiem kosmety 
cznym p. n. „Plastin". 

Wynalazcą nowego środka jest dr. 
PuUer, młody lekarz bawarski o pięknej 
podłużnej twarzy, której cera wskazuje 
na to, że dr. Pulfer nigdy ze swego wyna 
lazku nie skorzysta. 

Chemiczny skład nowego kosmetyku 
}est dość skomplikowany i składa się z 
materjałów bardzo drogich. 

Dr. Pulfer od dłuższego czesu obser­
wował w swej klinice kosmetycznej zmia 
ny skóry pod wpływem różnych prepa­
ratów chemicznych i wynalazł środek, 
który zabezpieczałby skórę od zmar­
szczek i pryszczy i jednocześnie na­
dawał jej pewną delikatność. 

Środek ten nazwany „Plastini nr. 1" 
był w powszechnym użyciu, posiadał jed 
nak tę niedogodność, że przed użyciem 
musiał być ogrzany. ^ 

„Plastin nr. 2" jest masą nawpół cie­

kłą, która wzmacnia tkanki podskórne \ 
leczy chore miejsce na twarzy, o ile ran­
ka nie jest egzemą lub skutkiem chorób 
wenerycznych. 

Główną zaletą jednak nowego środka 
kosmetycznego, który znalazł za grani­
cą, a szczególnie w Paryżu bardzo szero 
kie zastosowanie, polega na • tem, że 
„Plastin" nadaje formę i odpowiednią ce 
rę zniekształconym nosom. 

Dr. Pulfer niejednokrotnie pomógł no 
wym swym wynalazkiem przy kojarze­
niu małżeństw gdzie, bardzo często czer­
wony nos lub zbyt szerokie nozdrza de­
cydują o tem czy panna ma zostać pan­
ną do samej śmierci (traktując rzecz 
teoretycznie) gdyż praktycznie nic się w 
tej sprawie nie da stanowczo określić!}. 

Obecnie, gdy czasy powojenne przy­
niosły nam bardzo wiele kalectw i nie­
dokładności kształtów twarzy wskutek 
działań wojennych, nowy środek dr. 
Pulfera należy powitać z uznaniem. • 

Dr. A. F. 
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Wiadomości gospodarcze 

Prasa angielska, reprezentująca'/.wiąz 
ki zawf-Howę stara >bfcjSatclizbw.»ć 
ruch strejkowy w Anglji.1 Dziki slreik 
tramwaja^y, rtri-jk jia kolei zachodniej 
i ea!y szereg poriiniri-ż.ych strejk.W 
określono .kr.' , v.o i w t i k wat o mianem 
,k.'.numisłvcznej cl.eiv". 

Zaledwie jednak prasa rpbotnicza \v\ 
naluzła te całkiem wypocina formułkę, 
nowa akcja strcjkcwa 'prowadzona'.prze^ 
zwarta nrga-nizacje, • .p.ivsk»eślila raz- ha 
zawsze koncepcję . hrmimstycżnej pip 
pagindy wśród angiebkic.h związków. 

Komitet strejkewy wa-; ztatów kole«o 
wyeh i zakładów clektrv':kacyjńych o 3 
rzuca z oburzeniem -.npa.ści prasy i st'.vie 
dza, że z komunizmem nic ma nic współ 
nego. 

To odżegnywanie się od komunizmu 
może się napózór wydać dość ppdcj-
rzanem, ale nawet człowiek, który chciał 
by widzieć bolszewizm w każdym odru­
chu społecznym — nie znalazłby komuni­
zmu w łonie organizacji zawodowej ma­
szynistów. . Związek ten grupuje około 
50.000 najlepiej uposażonych i świetnie 
zorganizowanych kolejarzy,' których'po­
mimo lewicowych nrzekonań wybitnego 
ich przywódcy Bromley'a —• o bolsze 
wizm posądzać nie podobna. 

A przecież organizaqa la, za przy­
kładem komitetów strejkowych innych 
związków, bez żadnych pertraktacji przed 
wstępnych zawarła umowę, dotyczącą 
regulacji płac. 

To właśnie zjawisko dążenia drobnych 
ale dla całości normalnego biegu życia 
niezmiernie ważnych grup robotniczych, 
do strejku, pomimo zakazu organizacji -
jest zjawiskiem bardzo ciekawem. Zło 
żyły się zaś na to cały szereg czynników, 
które tkwią w układzie stosunków społe­
czno - politycznych w Anglji. 

Sympatycy ruchu robotniczego wska­
zywali podczas ubiegłej zimy przywód­
com Labour Party, którzy garnęli się do 
władzy, że przejęcie rządów przez klasę 
pracującą doprowadzi do osłabienia an 
gislskiego ruchu zawodowego. 

Aby udowodnić paradoksalne nap ozór 
twierdzenie, należy wskazać na fakt, że 
wielka partja robotnicza, otyłe o ile była 
ma świetną szkołą dla polityków i so* 
cjalistów — jest niewątpliwie dziełem 
biurokracji związków zawodowych. 

Wprawdzie „Niezależna partja pracy" 
(trupa intelektualistów socjalistycznych, 
dostarczyła Labour Party sporo wybit­
nych umysłów jak Mac Donald i Snow 
den, ale nie byłaby w stanie zmobilizo 
wać piędziesięciu wybitnych ludzi na sta­
nowiska ministerfame w gabrneefe ro­
botniczym. 

Z pośród tych piędziesięciu umysłów 
czterdziestu pięciu członków gabinetu 
spełnia pracę, vr której zasadniczą cechą 
Jest rutyna i opanowanie zagadnień bie­
żących, a kilku zaledwie ludzi, więc pre-
mjer, minister skarbu i minister zdrowia 
mogą prowadzić pracę, na której wycis­
kają swe indywidualne poglądy. 

Owych czterdziestu pięciu reprezentan­
tów rutyny politycznej wybrano w zna­
cznej części z pośród liberałów lewioo-
wych, którzy w 1918 roku przeszfli do par-
tji robotniczej. Należy tu wymienić mini-

* stra floty napowietrznej Tomsona, podse­
kretarza stanu w Foreign Office Pon-
sonby, ministra rolnictwa Buxtona, mini­
stra kultury Trevelyan'a, lorda — kano. 
lerza Haloane. 

Pozostali ministrowie i podsekreta­
rze stanu rekrutują się z pośród członków 
zarządów związków. 

Shaw, przywódca włókniarzy został 
tiinistrem pracy, Margareta Bondfield — 
podsekretarzem stanu w tem ministerstw, 
przywódca kolejowców, min. Kolonji 
organizator partji robotniczej Henderson 
objął tekę ministra spraw wewnętrznych, 
a trzej kierownicy górniczych związków 
Hoolges, Adamson i Walsh mianowani 
zostali, pierwszy lordem admiralicji, dru 
gł — ministrem dla Szkoqi, a trzeci — 
ministrem wojny. Również i podrzędniejsi 
przywódcy i działacze wystąpili z polece­
nia partji ze związków, aby podjąć funk­
cje podsekretarzy i wyższych urzędników 
w nowym gabinecie. 

Dzięki temu kierownictwo związków 
zawodowych objęli ludzie, którzy nietyl-
ko nie byli przygotowani odpowiednio do 
dzierżenia władzy organizacji robotni­
czych w lym przełomowym okresie, ale 
którzy wyszli ze zbiorowiska mniej war* 

tościowego i starali się całkowicie wy 
eliminować wpływ swych towarz. obec 
nych członków gabinetu. W ten sposób 
ludzie, którzy odtąd pełnili tylko funkcje 
organów wykonawczych, obecnie mają 
inicjatywę w swem reku i powoli związ­
ki zostają całkowicie oddane na pastwę 
wypadków. 

To stadjum kryzysu w związkach an­
gielskich jest obecnie w okresie swego 
największego napięcia, a drobne grupki 
robotników starają się teroryzować więk 
szość i pchnąć do dzikich bezplanowych 
wystąpień, do walki o place. 

Ten brak przywódców współczesnego 
ruchu zawodowego — potężny czynnik, 
który ułatwia rozwój anarchji — łączy się 
ściśle z pewnem zjawiskiem, jakie ostat 
nio się ujawniło. 

Wielkie • organizacje rozporządzają 
obecnie pgrariiezonemi środkami, aby 
móc podtrzymywać przez dłuższy czas 
ruch strejkowy w całej gospodarce: np. 
stręjk .górników, który w maju miał wy. 
buchnąć został odłożony z tego powodu 
na rok. . 

To teżrefment ogarnia grupę najle 
piej uposażonych robotników, którzy mo-
£ą dłużej przetrwać — stąd już, od supre­
macji drobnych grupek ponad zarządami 
związków/ jeden ) e s \ tylko krok do anar­
chji. Ponieważ jednak zdarza się też cz«;. 
sto, że związki nie przychylają się do żą­
dań owych anarchistycznych grup, aby je 
poprzeć powszechnym strejkiem w danej 
gałęzi przemysłu — przeto „dzikie strej 
ki" na porządku dziennym. 

Zarząd wielkiego związku otrzymuje 
polecenie prowadzenia rokowań pomię 
dzy pracodawcami i przywódcami „dzi 
kiego sirejku", z któremi przemysłowcy 
zazwyczaj nie chcą prowadzić pertrak­
tacji. 

Te okoliczności spowodować muszą 
później lub wcześniej .zniknięcie zbioro­
wych układów^ Im potężniejsza będzie 
organizacja, im więcej robotników, a tem 
samem, im więcej grup/będzie skupiać •— 
tem częściej będzie mjisiała rezygnować 
z układów zbiorowych i akceptować ukła 
dy dla poszczególnych drobnych grup, 

Opinję krytyczną wypowiada w tej 
sprawie „Times1 : „Stosowanie parlyzanc 
kiej taktyki guerillasów, musi związiki za­
wodowe, których człowiek tą właśnie 
taktyką się posługują — osłabić i w koń 
cu rozbić. 

Organizacja wtedy tylko jest silną, 
gdy opiera się na lojalności i posłuszeń­
stwie członków, gdy kroczy po,ustalonej 
raz na zawsze linji politycznej". 

Observer, 

OBNIŻENIE OPŁAT WYWOZOWYCH I 
CEŁ. 

Polska Agcocja Telegraficzna. 
Warszawa, 14 czerwca. 

Komitet ekonomiczny rady ministrów 
na posiedzeniu dnia 14 b. m. postanowił 
obniżyć opłaty wywozowe od żyta do 15 
złotych od tpnny i przyznać daleko idąc; 
ulgi w opłatach wywozowych od mąki 
tym młynom, które zapewnią odpowie­
dnią dalszą zniżkę obecnych cen mąki na 
rynku krajowym. Reszta obrad poświę­
cona była projektowanej przez komisję 
międzyministerialną zmianie taryf celnych 
Wyniki prac komisji taryfowej przy min. 
przem. i handlu uległy poważnej rewizji. 
Postanowiono nową redukcję ceł od arty­
kułów przemysłowych, a zwłaszcza pierw 
szej potrzeby, w szczególności od żelaza 
skór, obuwia, bielizny, ubrań i t. d. Zmia 
ny powyższe mają być wprowadzone w ty 
cie na podstawie obowiązującej ustawy o 
pełnomocnictwach przed 30 b. m. 

TARG W DUNKIERCE. 
Pod nazwą Targ krajów północnych 

w Dunkierce, odbędzie się w Dunkierce 
w czasie od dnia 1 do 15 lipca Targ, prze­
znaczony wyłącznie dla Anglji, Belgji, Da 
nji, Estonji, Finlandji, Francji, Holandji, 
Irlandji,-Litwy, Łotwy, Norwegji, Polski, 
Rosji i Szwecji. 

Jarmark ten ma na celu rozwój stosuft 
ków handlowych pomiędzy Francją i wy­
mienionymi krajami. 

Dla Polski wzięcie udziału w tym tar. 
gu przedstawia różnorodne korzyści. Nic 
można skrywać tego, że Polska w ostat­
nich czasach nic nie czyni, aby o niej nic 
zpomniano na rynku międzynarodowym, 
To, oczywiście, odbijać się musi nietylko 
na stosunkach politycznych, ale i na polu 
ekonomicznem. Musimy pokazać, że nie­
tylko te — powyżej wymienione kraje,— 
ale i Polska może dzielnic stanąć do kon« 
kurencji ria rynku wszechświatowym. 

POLSKA SPŁACA SWE DŁUGI W 
AMERYCE. 

Polska Agencja Telegraficzna. \ 
Waszyngton, 14 czerwca. 

Z polecienia rządu poseł polski w Wa» 
szyngtonie Wróblewski zawiadomił sekre 
tarza stanu Hughesa, że rząd polsk iprzy 
stępuje do uregulowania swych zobowią­
zań, zaciągniętych w Stanach Zjednoczo­
nych. Krok ten rządu polskiego spotka! 
się z najgorętszem uznaniem sekretarza 
stanu, który oświadczył, że przynosi on 
największy zaszczyt Polsce, która natych 
miast po przeprowadzeniu sanacji skarbu 
zajęła się uregulowaniem pożyczek zagra 
nicznych. 

I I 

ii I ł ł 
Po kilku' dniach odświeżających 
deszczyków, park „HELENÓW 

literalnie tonie w zieleni. 
f\ • £ Niedziela od godz, 
JLFZ1S U-eJ rano — — 

I I 
I 
1 

I 

Symfoniczny 
pod dyr. T . R Y D E R A . 

W programie m. in. ROSSINI. 
(Uw. do op. .Cyrulik Sewilski') 
Beethoven Andante z V Sym­
fonii. Brahms (2 tańce węgier­
skie). Czajkowski (Fantazja z 
op. Eug. Oniegin). Walc ze 
suity. .Dziadek do orzechów", 

od g. 6 wlecz. 

Wielki Koncert popularny 

i 
1 1 
1 1 
11 
i 
i 
1 1 
1 1 

Teatr „SCALA" Teatr 
Ostatni występ Warsz. Żyd. Teatru Artyst. 

pod rez. Z. TURKOWA. 
Dzl&jo fl. S . 3 0 w . 

„SABATAJ CWI" 
Dramat w 4 odsł. nap. Jerzy Ż u ł a w s k i . 

GOTÓWKA. 
Dolary 5,18 i pół 
Funty 22,40 
Korony czeskie 15,25 

CZEKI 
Belgja 23,98 — 23,90 
Holandja 193,95 
Londyn 22,40 
Nowy Jork 5,18 i pół 
Paryż 27,75 
Praga 15,25 — 15,24 
Szwajcarja 91,575 
Wiedeń 7.325 
Włochy 22.59 
Pożyczka 8 proc. 7.20—7—7.20 
Bony złote 0.70—0.73 
Pożyczka dolarowa" 2.25—2,29 
Tendencja bez zmiany. 

WIECZORNA POGIEŁDA WARSZAW 
SKA. 

Warszawa, 14 czerwca. 
Dolary 5,20 i pół. 
Tendencja słabsza, akcje bez zmiany. 
Cegielski 0,56. 
Parowozy 0,30. 
Nobel 1,20. 
Chodorów 4,80. < 
Bank Przem. Lwów. 0,3 
Bank Sp. Zarób. 3.50. 
Bank dla H. i Przem. l / f 

Starachowice 2,30. 
Rudzki 1,20. 
Lilpop 0,54, 
Węgiel 3,25. 
Ostrowiec 5,85. 
Bank Handlowy 4,85. 
Żyrardów 15 (młode), 
Haberbusch 4,75. 
Borkowscy 1,10. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, 14 czerwca. 

Radjo. Zamknięcie giełdy. 
Nowy Jork 431,75. 
Francja 80,85. 
Włochy 99,06. 
Szwajcarja 24,46. 
Niemcy 18 biljonów. 
Austrja 307,500. 

Zurych, 14 czerwca. 
Notowania końcowe. 
Nowy Jork 566 i pięć-ósmych". 
Londyn 2446. 
Paryż 30,45. 
Medjolan 24,67. 
Wiedeń 0,0079 i jedna-czwarta, ' 

PRZEDSTAWICIELSTWO POWAŻNEGO DOI TEKSTYliiO-WHlttllCZEGO 
NA W A R S Z A W Ę i W I L N O 

przyjmie Dom Handlowy, mający w powyższych miastach odpowiednie biorą 
— — i sKtady, wprowadzoną Klijentele. i pierwszorzędne referencje. — — 

Poważne oferty prosimy skierować do admin. .Nasz Przegląd' w warszawie 
sub. „Regnible" Nowolipia 7. 4435 

WIECZORNA POGIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 14 czerwca. 

Nowy Jork 5,63 i pięć-ósmych. 
Londyn 24,48. 
Paryż 30,25. 
Wiedeń 72,90. 

Komunikat. 
Zaho ńczenie egzaminu dojrzałości 
w gimnazjach Towarzystwa Zydow-

sKich SzKół Średnich w Łodzi. 
W zeszłym tygodniu zakończyły się 

egzaminy dojrzałości w Gimnazjum Żeń-
skiem oraz I Gimnazjum Męskiem Towa­
rzystwa . Żydowskich Szkół Średnich w 
Łodzi. Egzamin odbył się przy udziale de­
legata Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
Łódzkiego p. Marjana Dury, w Gimna­
zjum Żeńskiem pod przewodnictwem p. 
dyrektora Michała Brandstattera, a w I 
Gimnazjum Męskiem — p. dyrektora 
Abrama Perelmana. Wszyscy abiturjenci 
i abiturjentki zdali egzamin i otrzymali 
świadectwa dojrzałości. 

Gimnazjum Żeńskie ukończyły nastę* 
pujące (21) uczenice: 

1. Altmanówna Frajda. 
2. Blochówna Mirjam. 
3. Brawermanówna Szejna 
4. Brzezińska Sara. 
5. Danielakówna Mania. 
6. Elperówna Sima. 
7. Flajszerówna Hudesa-Mirla. 
8. . Jankielewska Lilja. 
9. Kaufmanówna Luba. 

10. Lichtensztajnówna Rebeka. 
11. Malczerówna Sara. 
12. Miednicka Chasia. 
13. Mildermanówna Mania. 
14. Mowszewiczówna Zina. 
15. Praszkierówna Janina. 
16. Rozenblumówna Cha ja. 
17. Rozentalówna Dwojra. 
18. Rozentalówna Felicja. 
19. Wojdysławska Cywja^ 
20. Zelmanowiczówna Rachel 
21. Żarska Curtla. 
I Gimnazjum Męskie ukończyli nastę­

pujący (22) uczniowie: 
1. Bakulin Ber. 
2. Berliński, Arja. 
3. Gelipter Szlama Szmul. 
4. Goldhar Mordcha Dawid. 
5. Kon Samuel. 
6. Krakowski Abram, 
7. Lewinson Dawid. 
8. Lezerson Menasza. 
9. Lipski Szmul Dawid. 

10. Magba Leon. 
11. Markus Abram. 
12. Meryn Chaim Lajb'. 
13. Mędrzycki Majer Zelmar 
14. Pietruszka Mordcha. 
15. Piórko Pinchas. ?' 
16. Rozenblura Mojżesz. 
17. Rozenkrantz Pinkus El ja. 
18.. Ser Mordcha. 
19. Tatarka Arja. 
20. Wajnfeld Benjamin. 
21. Warchówker Józef. 
22. Żółtkpwski Mojżesz. 



REPUBLIK A-

Jutro wielka premjera! 
„SCALA VARIETE" 

w OGRODZIE 

3 Żaglińscy 
znakomity akt na rowerach 

Tr io Latini 
nadzwyczajny akt akrobntyczno-giimiast. 

Tarnowska Maryś 
pieśniarka Iudovva. 

Borose 
dotychczas niewidziany iluzjonista 

Autonach 
akt komiczno-muz. z psem „Fipp 

Dziś ostatni dzień programu otwarcia! 

Od jutra, poniedziałku dn. 16 b. m. i codzie7r.iT 
li mm 

— 
Jutro wielka premjera! 

Tounny 
Comedy-ach 

Kamińska 
m* > tańce salonowe charakterystyczne. 

Gronowski 
ulubieniec publiczności tańce nowoczesne 

i charakterystyczne. 

Haria 
ulubienica publiczności znakomita tancerka-

arabka w nowym repertuarze 

oraz w zupełnie nowym repertuarze: 
Stanisławscy 

duet śpiewno-taneczny. 

E. Odrobiński 
humorysta. 

Zamorska 
subretka. 

Radwan 
śpiewak operowy. 

Trio Terry 
sketch taneczny. OrWestr. pod d y , kape.n, 

f w w — m r ^ » . i. u ••mu ' Początek koncertu o godz. 8, Początek koncertu o godz. g, przedst. punkt. 9 wtecz. 

F Koncesjonowany 
zakład elektro - mechaniczny 

INŻYNIER 

Instalacja siły i światła. 

1 naprawa maszyn 
Przebudowa I naprawa maszyn elektrycz­

nych I transformatorów, samochodów, traktorów 
maszyn parowych, silników na ropę, naftę, olei 
gazowy, ga i ziemny I ssany. 

Kom ine urządzenia wodociągów, wind 
osobowycii i ciężarowych, pędni (transmisje), 
pomp zwykłych, trypJox'owycli, wirowych, 
tów R e p a r a c J a m a s z i ' n precyzyjnych I automa-

41M-10 Łód£ , u l . P a A s k a 7 1 . |< 4156­

IMPORT BAWEŁNY! I Pensjonat ] 

Będąc w Gdańsku 
Kupisz najelegantsze artykuły 
m o d y w najelegantszej nowo-

otworzonej firmie 

„ELEGANT" 
Wielki wybór jedwabnych i «firowyc4 koszul, pyj.i-

Wg* jedwabne pończochy, płaszcze i kostjumy kąpielowe, 
eleg. suknie damskie torebki, wszelkie skórzane artykuły itp 

HilBDJtowniejsze oowoici. — Hurt l detal. 
Gdańsk — Breitgasse 19|20 

wł. M. Zolne. 

i i m n i i B i B i n o B w i i B i a i g i 

| 8-lo u. gim&aziam iiumanlstyczoe I 
i BET ULFANA 3 

Cegielniana 60 . 4422-2 M\ 

| Egzaminy wstępne rozpoczną w IX czerwca b. r. fl 
& Podania przyjmuje i informacji udziela Kan-
I celarja Szkoły w godz. od 8 r. do 2 po pol, 

^9 UWAGA: Po wakacjach egzaminów nie będzie, g 

i l B I B I B I B H I H U B O I I I I B I S B e B f l i 

1 

Iłowa bezpośrednia llOla miedzy AmeryKą a GdańsKiem 
NORWAY MEXICO OULF LINE, CHRIST1AN1A 
SWEDISH AMERICA MEKICO LINE, GOTHENBURG 
TRANSATLANT1C STEAMPSHIP COMPANY, GOTHENBURG 

utrzymują 

stałą KomuniKację miesięczną 
nowoczesnetni szybHobieinemi parowcami, 

NEW ORLEAISS ) _ ^ A M C L r 

GALVESTON ) GDAŃSK 

Atłas Czarniecka-Góra 
już otwarty. Pierwszorzędna kuchnia 
rytualna. Wyśmienita obsługa. Cena 12 
złotych dziennie. Informacji udziela: 

Pensjonat Atłas Czarniecka-Oóra, 4448-2 
Stacja Neklań, Poczta Stąporków, Skrzynka 7. Lii 

H O U S T O N 
s|s .DELAWERE" (7000 tonn) przyjmuje ładunki w NEW-ORLEANSIE 

i GALVESTONlE w drugiej połowie marca, 
sls .CARLSHOLM" (7000 tonn) przyjmuje ładunki w NEW-ORLEANSIE 

i GALVESTONlE w kwietniu 
Najtańsza i najkrótsza droga dla IMPORTU do ŁODZI. 

Czas, trwania transportu morskiego ok. 20 dni. Przeładunek 
w Gdańsku i transport do Łodzi ok. 5 dni. 

~W Gdańsku są do dyspozycji własne wielkie nowoczesne składy 
do zamagazynowania bawełny sprawdzania wagi i ciągania próbek. 

S T A W K I , Jak r ó w n i e * In formac je w s z e l k i e g o r o d z a j u , 
udzielają JENERALNI AGENCI dla Gdańska I Polski: 

BergcnsHe Baltic Transport*' Ltd, GdańsK, Hundegasae 89. 
BergenaKe BaltycKie Transporty w Polsce, Sp. AKc, Łódź, KU 

lińskiego 43 telefon 9-72. 
BergensKe Baltycllle Transporty w Polsca, Sp. AKc, Warszawa, 

Aleje Jerozolimskie 36. 
A d r e s T e l e g r . i „ B E R G E S K E " . 

AJENCI P O R T O W I : 
NEW ORLEANS, Trosdal. Plant 5. Lnfonta adres teł. „PLANT", 
GALVESTON, Fowler & Mc Virle, adres telegr. „EDWIN", 
SA V ANN Ali, Trosdal, Plant & Latontu. adres tel. .TROSDAL*. 

BEZ ŻEGLUOI PASAŻERSKIEJ. 

co 

r 

w Niemczech szczególnie w Berlinie. 
Pośredniczymy i załatwiamy wszelkie 
tranzakcje w związku ze sprzedażą lub 
zarządem domami. Interwencja w u-
rzędach. Specjalność kupno i sprzedaż. 
— Wszelkich informacji udziela: — 

A. KOKOTEK & 
B e r l i n N . W . 4 0 

handl. zarejestr. firma. 4455 -3 

Ostatni miel „happel" 
najnowsza i najtrwalsza ma­
szyna do pisania. — Na zna 
nym ostatnim konkursie do 
pisania na maszynie w Gdań 

sku, uzyskała „Kappel" 
pierwszą nagrodę. Wyprzedaż 
wszystkich innych systemów. 
Taśmy I gatunku. Warsztat 
reparacyjny. Nauka pisani* 
na maszynach! 

Skład maszyn do pisania. 
Adolf Goldberg, Andrzeja 1, I-ze piętro 

. 

pafiiafiziii i i ież 
G. LICHTENSTEINOWEJ 

w TworzyjanRach 
St KoRiszkl 4036—4 Ig! 

Już otwarty. "Iii 

czteroosobowy, pierwszorzędnej mar­
ki, mało używany w dobrym stanie, giii 

Oferty do adm. „Republiki* sub. I. R. K. 

^ S S S S S S S S i S S S S S S S S ^ 
| ( MĘSKI ZAKŁAD NAUKOWY 

" E. KRYGIERA 
ZAWADZKA 9 

przyjmuje zapisy do kl: podwstępnej, 
===== wstępnej, I, 11 i M-ej. •===== 1 

i 

Wiadomość w Łodzi Aleja 1-go Maja nr. 11 
Lichtenstein od 3—5 po poł., lub na miejscu 

Stacja Koluszki, Gorki Tworzyjańskle 
Pensjonat Lichtensteinowej. 

Ceny umiarkowana. 

Zarząd Łódzkiego Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 
„Bykur Cholirn" 1 Komitet „ U z d r o w i s k a " 

przypominają, Ze 

^OGÓLNE ZEBRANIE 
odbędzie się w dniu dzisiejszym w lokalu własnym o g. 11 przed poł. 

W wypadku nieprzybycia wymaganej liczby członków, Ogólne 
Zebranie odbędzie się również dziś o godz. 3 p. poł. ,1 Jako zwołane 
w drugim terminie będzie prawomocne na mocy § '29. 4446 

Egzaminy 2 3 czerwca 

1 5 

PENSJONAT 
MaciejewsKiego „WalentinówKa" 

przy CzarniecKłej Córze 
JUŻ O T W A R T Y . Piori /v. txor««dnafcucii«ia. 
W y ś m i e n i t a o b s ł u g * . Ceny i m t l a f k o w a n e . 

In fo rmac je udz ie la : 
Pensjonat Maciejewskiego iWalentinówka' 

Stacja Ńieklań—Czarniecka Owa, poczta Stąporków. 

*ostat 

Znany pensjonat 
p r z y Czarn ieck ie j G ó r z e \ 

„WIJITIETEI 
otwarty. Rytualna kuchnia, ceny przystępne. 

Kuchnia pierwszorzędna. 
Adres: 

M. WAJNTRETER 
stacja Nieklasz, poczta Stąporków. 

Skrzynka pocztowa 21. 

Dyrekcje Gimnazjów I #

Dług°jetni swad menu 
Towarzystwa Żyd. Szkól średnich w Łodzi 
zawiadamiają, że zapisy uczniów i uczenie trwają nadal 

Zgłaszać się należy: 
Do Gimnazjum Żeńsk iego w kanc. przy ul. Piramowicza 6 
Do l-go „ Męsk iego „ , , Magistrack. 7-a 
Do II-go „ „ , . . 16 

od godz. 9 — 1 w połiid. 4460 
U 

i 
I piętro, front 

posiada wie lk i wyb&r mebl i , jak to: raafu, 
ł ó ż k a , stoły, lustra, otomany, krzesła , 

orasc wsze lk ie meble kuchenne. 

ffa]dogodQi9isze warunki t Ceny zniżane I 

http://codzie7r.iT


Str. 12 R E P U B L I K A 

SPECJALNOŚĆ t 
„ G Ł A D K A " , Ł T c ^ -

Znawcy piją 
WÓDKI i LIKIERY 

SPECJALNOŚĆ: 

„ A K W A W I T " 
# r. łDńf i r i AKTY.TNA w POZNANIU. - — 

ORANGE, 
W I Ś N I Ó W K A krystaliczna. 
C H A D E A U de OeolsG.Tc/ny). CURACAO BLANC, 

CHERRY BRANDY, 7 . spółka akcyjna W poznaniu. 
HURTOWA SPRZEDAŻ „ S T A N I S Ł A W K U L Ą G O W S K I I S-KA", LÓDŹ, ulica PRZEJAZD M 40 , TELEFON K, 495 . 

.poratlina< 

illl! BfiJST 
«1. Kamienna Nr. 2. 

Zapisy uczenie na rok szkolny 
1934; 1925codzfen.ód 10 d o i pp. 
Egzamlna 16, 17, 18,20 czerwca. 

Cena przystępna. 
iló' 

I 

Lecznica 
leKarzy specjalistów 

B r z e z i ń s k a 11. 
Przyjmowani* cljtoch od 9—5 pp. eta*-
w|zyty dó doUft. wstrzykiwanie, elek-

ripja. Operac je -
Leczenie sztucznem słońcem górskim. 
Leczenie wad wymowy (Jąkanie, bełko­
tanie). Wszelkie snafizy (mowa, piwo-
ciny, krwi 1 t. d.) 3404 

Forada 2 słota. 

poszukiwany 
od zaraz lub 1-gó lipca dam 
— — odstępne. — 

Oferty pod .Gotówka" do 
adm. „Republiki". 4408-3 

SOPOTY 
pierwszorzędny 

HOTEL JETROPOL" 
WYTWORNA PIWNA i WINNA RESTAURACJA 

KONCERTY ARTYSTYCZNE. — — 

JH otwarty „i 

MM I 11.1 _ 

M I E S Z K A N I E 
składające się z 3 — 4 pokoi I kuch-
nl w ładnym czystym domu w śród­
mieściu poszukiwane możliwie 

• "» = od zaraz. r 
Zgłoszenia pod „Z, 71" . 4421-2 

U W A G A ! 
Przy- ..moim dl 

letnim zakład 
fryzj 

otwat-„ 

. wykonywa 
wszelkie masaże 

twarzy, jak elektry 
czne, wybricyjhe, 

rndloluksowe, oraz 
parówki t usuwa 

się również wszelkie 
brodawki z głowy, 
twarzy i rąk. Manl-I 

cure 1 pedicure. 
UWAOA: Radykał 
ne usuwanie odci 

sków z i półno­
cą specjalnego apa­
ratu elektrycznego 

M. Kom, Zakład 
fryzjerski, Cegieł 
ni a na Afc C2 vis i vis 
Teatru Miejskiego 

Dla pań wejście 
przez bram|. 4360-5 

Dr . m e d . 

S, Kantor 
[specjalista chorób 
skórnych 1 wene 
jrycznych I włosów 
lOrtbinet ROntgena 

śwlatło-leczni leży 
lAŻNE DLA PANI 

H Przyjechałam 2 
11 tówKę:meD.e " ^ " ^ y l nan-

. »i.i-i7tip wózki dzie c z a m n a d a I ł ł 8 M S 
rógewanglellcklel j £e kr«Ś,a i £ 2 P a ń k r o * ? ! *T 
ooLn, p r . W < H l ffile łóżka póło clnwprzeclj ,^. je-

we da e „Palma" dnego mieijąt* U 

K u p n o I s p r z e d . 

iif.piotfkawska 14AI Ha f<wSS At0' 
Hm pr*'ylfcl_. 

5—8 tfla p»* Ł—« 
Z£U Uwaga! M ­ t y c h 

U l . ilUiitillUI , o 4q n r . w . , 
Choroby skórne, 

weneryczne I mo 
[czopłclowe, lecze­

nie sztucznym 
słońcem górskim. 

DZIELNA Je 9. 
iPrtyjmuJe od9—10 

pół. iod 4 — 8 

V~ó>«czkl sportowe 
dziecięce po ce 

nacli najprzystęp-
nlejszych póleCa 

Reitberger, Piotrko . 
wska 107-16. 4389-3] 

po 50 ZLOT. Ul. Pań­
ska 9 m. 33 prawa 
oficyna pierwsze 
piętro, SzWafC u 

Orynblat. 
Zapisy od 10—11 

! 2 - 3 

Ieble stylowe na (J 
raty nadszedł 

ddam na własność 
nlechrzczonęgo 

6 tygodniowego 

SANDAŁKI 
skorochody, pan­
tofle domowe za­
kopiańskie pan-
1868 tofle. 

P e t e r s i l g e 
PKUfUmrika 91 

p.li 

I I I E S M l i m 

U W A G A ! 

absolwent Akademji 

Samodzielny buchalter bilansista 
korespondent nolsko-niemiecko-

rosyjski — plerwazorze.dna sUa 
Handlowejl ; a ć h 0 ^ n

a 1 organizacyjna, posiada 

lunelkk pautotle Wiedeńskie 
ttiBBHnMowe, san­
dały, trepy Hi. talu 

— pończochy „P«ris-ideał , r— 
nnnn< 

w wielkim wyborze 
1 tanio poleca flrms 

mji Handlowej • • w r - - —a •— 
* długoletniem doświadczeniem H c y 3 0 l e t n M praktykę, z powo 
kupieckiem na kierowniczych sta* J?u dłuższego braku pracy, bez 
nowiskaćh (*zef biura) w poważ- środków do iycla, poszukuje 
niejszych firmach poszukuje j a k i e g o k o l w i e k zajęcia ca-
odpou/ ledningo s t a n o w i - codziennego, lub na godziny; u 
ska . Zgłoszenia aub 1. W. do d z i e l a również lekcji 
adm. .Republiki'. 

, Szewcy-U amasznlcy 
, 1 składy obuwiane 
I Nadeszły ostatnia 

paryskie zurnale 
mody obawianej. 

A. L I N 
PiotrKoWsKa 62 

I pr. of U wejść. I p 

Zawadzka 10 
Choroby skórna 
I weneryczne. 

Przyjmuje od '9—1 
5— ». 

N a w r o t fts 7 
Telefon 28-07. 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Iprzyjm. od 10—12 4> jPrzyjm. oo n 
5 0 P O l 3 n D o K t 6 r 

Do odstąpienia j . „ ^ j g j ^ 

4437 Łaskawe oferty pod literę T. S. do 
administracji „Republiki*. 4483 

tąp 
mieszkania skł. się] 
z pokoju, kuchni f 

roaziny. u c a f k d w ( t y f f l u r z , d z 
buchalterji. o d u t t t . of. pod 

Dam 

gotówki 
Oferty pod ,Solid4 do administr. 

.Republiki. 
R u t y n o w a n a 

F R E B L A N K A 
przyjmie kilkoro dzieci z Inteligentnych 
rodzin do letniego Hompletn w ogród. 
Ko w Śródmieścia. — —1 — — •** 

sub. 
w 

.Komplet! 
4416—2 

t do Kalisza dla dwoj 
- T ^ l ^ ^ ^ ^ j ^ 2 ga dzieci (4 i 2 lala) 
^ S ^ s ^ ^ H ^ i C ^ ł « ^ W * W * Z e j a 8 2 a ć gią tylko z dobremi świa-

_ _ . _ . , 6 , __ i A^im UarirnaAr-7 
A - l T O R E B K I 1 pończochy, 

FIRANKI, 
I E D W A B , koszule męskie, płótno 

i wszelką manufakturę 
P I O T R C H A R I , P i o t r k o w s k a 3 7 , 
w podwórzu). 65 1 

Zgłaszać się tylko -
dectwami Zachodnia 34 Berkowicz 

godt. 2—5. 4443-3 

pod 
,Nad morzem" do 
adm. „Republiki 

4471 

trwałe 1 wykwintnej 

n a r a t y 
długoterminowe ta 

nio poleca 

,BON -TON 
Pdmorska 23 

iwtezy iranspori t d o w e g 0 chłopca, 
modeli wykonań e Q f e f ^ ^ 0 ? , 
solidne ceny niskie . J . d o a d m i n . 
zamlatt* mebli SU- o/publiki" 7-4 
ryeh na nowe od- " r 

h.i«k« fi orzv Na- s ł t K n"<!dzy 6 a 

chodnin i Długa, u* 
praszam o zwrot 

torebki ewentuałnifc 

Dr . 
papierów 1 paszpor­
tu. Pańska 31, Szle-
cyngler. 4472 

lagibitii dikyiiily 

1gubiłem dowód za­
liczeniowy, wy-

Specjalista chorób 
skórnych I wenery­

cznych 
ul. PansKa 4 
(przy rogu Kon­
stantynowa!*)) 

jprzyj. od 8—10 rano 
1 od 8—9 wlecz. 

4344—5 

L 
Dr . 

| plórkowsklego. 

P o s a d y . 

Oczeń 8 kl. Pań 
stwowego Gtmn. 

Reslnego przyimlt 
| kondycja na wyjazd 

ewent. lekcje ha 
wakacje sa przy- , 

stępna cenę. Wlad. stawiony przez Śp. 
Zawadzka 20, R«H Akc. ś* Jelłfi i J. 
bergor. 4388-3 Rudomłn, w Łodzi, 

•i pdł. 893 na su-

Panlenka z Intel. Się doi. 68.— na 
izr. rodziny po- przesyHej wysłaną 

szukuje kondycji do Czerniowioc dla 
na wyjazd do 1 ew. firmy Fejnstejn. Do-

8 dzieci. Oferty wód ten niniejtzem 
sub. Z. R. •MOC-:; ogłaszam jako nie­

ważny. 420-3 
•tudent VI semestru " * ' " 

l i przyjmie lekcje laglnęlo odroczenie 
w mieście lub na L wydane Lajbowi 
wsi. Oferty sub. Alter r. 1902 przez 

„Rutynowany" P.K.U. Ciechanów. 
7263-2 4442 

T. Rubinsteinowej 
Helenówku—Okupy, 15 minut 

od stacji ŁASK. 

1 pokój z kuchnią znajnow-
szemi meblami w śródmieściu 
Oferty do admin. pod N. 4450 

Ładnie i prędko 
uczy pisać kaligraf 

Szanownego złodzieja,!
 L" ,BE!?,!, l̂,fl u 

. "7, , , * » Oraz poprawia wszelki brzydki charak-
który skradł m i portfel na dwór- — ter pisma w ciągu 15 lekcji. — 

•' -«- • — i 44«2 

Przyjmuje sią aprjdnice do pliso 
wania i do karbowania 

J. Rozenberg 
Nowo-Zarzewska 4 przy Górnym 

Rynku. 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz­
ne i moczoplclowa 
Leczenie światłem 
(lampa kwarcowa 

i promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka Nt 1. 
Telefon Nr. 2ft-38 

Priy|muj» od 8—2 
I od 6—1) 

Dli oid od 4—6. 
oddiit-lnt puczelcilnlł 

A k u s z e r j -
I chor. kob ieco . 

rzyjmujd o l 4f-% 

Dzielna 6. 
• ' T t t Ł E F O W 43 1 eEto 

Dr . M a r j a 

iHztftff-

Cegle ln iana 8. 
Chor. wener.rfKom, 
(dla kobiet i dziecll 
Godz. przyjęć od 11 

b do 3 pp 
niedziele Iswlęta 

1 11—12. 884-2 

L o k a l e . 
potrzebny urheblo-

Herbert Gerafds •» 
czeń 1A klasy 

zgUblł matrykuła 
i wany pokój z w y daną przez nia-
od/ielnym wejściem m ł t C k i e nimnazjurrr 
— kilka razy mie- 4439-2 
siecznie. Oferty z ___> m 

^ . ^ f e ^ jaglnął dowód oso-
dla .Umberzy". . 

4405-2 

Sucha miejscowość. Obfita i sma­
czna kuchnia. Dla młodzieży 
opieka. Wiadomość na miejscu ^ A

J

G U N 0 W S K I . 
w Łodzi, ul. Zawadzka Nr. 6. | 

cu Łódź—Fabryczna d. 7 czerwca 
o godz. 8-ej wieczór z pieniędzmi,! 
akcjami i papierami, uprzejmie 
proszę, o zwrot akcji i papierów, 
zwłaszcza dokumenty w rosyjskim 
jązyku. Pod: Gdańska 42. Dr. 

Dr . m e d . 

iBIN 
4363 

K o n s t a n t y n o w s k a 7 . 

i e s i K a n i a f l f i f l f l s i i s i 
od 1 do 6 pokojowych 
oraz lokale fabryczne. Kto ma 
do odstąpienia, zechce złożyć . 
of. do „Republiki" dla L. R. N. I &3&$2BH&&> 

Południowa Nr. 23 
Specjalista chorób 
skórnych I węne-
rycznych. Przyj 

mujeod 8—101 pól 
1 - 2 I od 4 - 8-1 

1 h pokoje ume-
, 6 blowane do 

wynajęcia u chrze-
ścian — Plac Wol­
ności 2, parter H-e 

' pófl-' 
4445 

"blaty oa imię . 
Poll Jakubowicz 

wydany w Łodzi. 
4461 

aaginęla karta oe-
Ł roczenla na imię 

Moazek Mojzcs 

worze. 

Dr. 

Choroby wewnętrz­
ne 1 dzieci. 

Przyjmuje od 12 do 
1 i od 6 do 7. 

Telefon J * 24-78. 
Sienkiewicza 97. 

R o z m a i t e . 
TKALNIA SZTUCZ 
I NA. Tkanie róż 
nej formy dziur nie 
do poznania Jak w 
ubiorach, .towarach 
swltrach, firankach 
tak w dywanach. 
Obecnie Piotrkow­
ska 92. w podwórzu 

44381 

Iaginął portfel z do­
kumentami pry* 

watnemi 1 wojsko-
wemi ns łmlę Bo­
gusława Matyczyn-
sklego. 418-d 

•taginą! dowód oso* 
1 blsty Geli Lajl 
Szlozynger, wydany 
w Łodzi. 4403-a 

Dr . 

Ileldowicz- KlaczKo 
lAkuszerja 1 choroby 

kobiece 

JKitińsKiego 117 
(mmi dom od Hawrat 
ijsin mc w w *i» 

lOO-tkl Tysięcy Gs6b 
używa dla pozbycia się 
— piegów i pryszczy — 

K r e m O R O 

D m n t i m a r n + n > w Ł o t , ł ' 3 złote miesięcznie.—Zamiejscowa 4 złote n „ n „ : n . ZW\ i r c I l U I T l c r d l d . miesięcznie. Zagranicą 7 złotych miesięcznie. — W y i O S Z C l l l a . mil. (na stionie4szpalty). Nl-KROLOUl 1 n a u ł s ł a n c * / k . . >. ^ . ^ . . . ^ m . i Odnoszenie do domu 20 groszy. . . V • Zaręczynowe Lzaślub. po tekście 4 złote. Zamiejscowe o 50 proc. Zagranlcrne o 100 P 

. :i i 1 .I M I E drożej. Za terminawy druk ogłoszeń admln. nie'odpowiada. Drobne 6 gc Poszukiwanie pracy 8gr. Najmniejsze o -

.RepubUka" 1 „Expreas Wieczorny" z odnoszeniem zł. 5.50. 1 ' - r •' 1 . 
i i • • i 1 I Kaida nawa podwyżka obowiązuje wszystkie Jol przyjęte ogłoszenia do zmiany cen baz uprzedniego zawiadomlenlas n •» • •• ' = = » 

" ~ Za wydawnictwo .Republika* Sp. s ogr. odp^arjan M NusbaTn>01ta*zewska.--C^oiika4nl ^epu0Ukl\ Piotrko wska 49.jHTIoczola t Piotrkowska 15.—Redaktor odp. Jan UrbacU" 


